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PRZEGLĄD TECH
TYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TECHNIKI

Wydawnictwo rok czterdziesty dziewiąty.

Redaktor Inżynier-technobg C zesław  M ik u lsk i.

P r z e d p ła t ę  kwartalną mk. 4 5 0 . 0 0 0
(do dnia 15 października r. b.) 

przyjmuje Administracja i Pocztowa Kasa 
Oszczędności na konto .N* 515.

Z a g r a n i c ą 5  f r .  s z w .  kwartalnie.

Cena
numeru pojedynczego 

mk. 50 .0 0 0 .

C e n y  o g ł o s z e ń  :
Za jedną stronicę . . . .  m k. 1 2 . 0 0 0 . 0 0 0

„ pół stronicy.................... .......  6 . 0 0 0 . 0 0 0
,  ćwierć „ . . . . ,  3 . 2 0 0 . 0 0 0  
.  jedną ósm ą. . . . ,  1 .8 0 0 .0 0 0  
„ jedną szesnastą . . .  „ 9 5 0 . 0 0 0  

Dla poszuk. pracy 20°/o ustępstwa.
D o p ła t y : pierwsza stronica okładki 50%.

Biuro Redakcji i Administracji: Warszawa, ul. Czackiego Ne 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników). Telefonu Nq 57-04. ^ 0
Redakcja otwarta we wtorki czwartki i piątki od godz. 7 do 8'/* wieczorem. Administracja otwarta codziennie od godz. 12 do 2 po poi. i od 6 do 8 wieczorem.

Wejście przez schody główne budynku albo przez sień w podwórzu wprost bramy 3.

P
I

Pompy ręczne, transm i
syjne i parowe.

Sikawki i p rzybory dla 
straży.

W ęże gum ow e i parciane.
Beczki a s e n i z a c y j n e  

i wodne poleca fabryka:

STANISŁAW

T R Ę B IC K I,
W A R SZA W A  

K o p e r n i k a  3 3 ,  
Telefon 10-30.

22

r ~ ---------------------- -------- ------------ -— %
Tow. Akc. Fabryk Budowy Transmisji, Maszyn i Odlewni Żelaza

J. JOHN, w Łodzi
Pędnie, Tokarki, 

Wygładziarki,
K u f l u  Strebel’a

JF do ogrzewań centralnych. 

Uchwyty sam ocentrujące. l l T I S d ł f l  r O W R O l C ^ ł C i  Kota zębate.

W ł a s n e  B iu r a  S p r z e d a ż y :
W arszaw a Lwów Kraków Poznań Lublin

Al. Jerozolimska BI. ul. Zyblikiewicza 39. ul. Basztowa 24. W ały Zygmunta Augusta 2. Krak.-Przedm. 68.

Adres telegraficzny; „TRANSMISJA” .

Dostawa ze składów lub w terminach krótkich.
[Zakłady urządzone na 1300 robotników i urzędników.
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Johna Thompsona Wodno Rurowe Kotły
Spółka, ograniczona, 

połączona z Kennicott W ater Softener Co.
Tele^n^WoYwerl^nii^on* 1137>8-9. Bmro w Londynie: W indsor House, Kingsway, W. C. 2.

Firma założona w 1840 r.

Johna Thom psona patentowane kotły, typu pionowych.

Wyrabiamy także: Niezależne nadgrzewacze ogniowe. Kominy stalowe.
Johna Thompsona wodne kotły typu Kraty łańcuchowe. Pompy karmiące.

marynarskiego i lądowego. Węglarki. Klucze rurowe.
Patentowane nadgrzewacze. Popielnice. Ceglane wstawiacze.

KenniCOtta! Urządzenia do zmiękczania wody. Filtry piaskowe, usuwacze oliwy i wyparowacze, czyli ewapozatory.

Kotły te są stosowne dla wszelkiego rodzaju fabryk i w wielu już są zainstalowane, jak n. p.:
Elektrowniach, Papierniach oliwy, Tkalniach i bawełniach
Parowniach, Stalowniach i odlewniach, i w fabrykach wszelkiego przemysłu.

Jesteśmy specj alistami w dostarczaniu i ustawianiu kompletnych urządzeń w zakres kotlarstwa wchodzących.

Główne przedstawicielstwo na Rzeczpospolitą Polską:
G. W. Thornton i Co, Ltd., 5, B lackfriars Street, M anchester  

w zgl. Jan Auman i S-ka, Łódź, Pańska 148,
411
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Spółka Akcyjna Zakładów Kotlarskich i Mechanicznych

W. Fitzner i K. Gamper
Sosnowice.

W .  B. O.
(Wydział budowy obrabiarek).

Ul 328 li
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A dres telegraf.:
„ZemCieszyn“

Telefon  
Cieszyn 120. ZE1R

ZAKŁADY  

ELEKTR O 

MECHANICZNE  

CIESZYNIE

eksploatujące na obszarze Rzeczypo
spolitej Polskiej licencję znanej fran
cuskiej firm y L. Becąuart w Paryżu,

w ykonują :

motory elektryczne i dynamomaszyny
prądu stałego i zm iennego,

wentylatory kuzienne i pompy rotacyjne
sprzężone bezpośrednio z m otorem  elektrycznym .

Maszyny nasze odznaczają się silną bu' 
dową, doskonałą konstrukcją i bardzo 
dobrym współczynnikiem wydajności.

Hasza Odlewnia
żeliwa, bronzu, alum injum  etc. wytwarza wszelkie 

żądane od lew y maszynowe. 
W yją tk ow o przyjm ujem y także poważniejsze repa
racje m aszyn elektrycznych wszelkich system ów.

Biura Sprzedaży i Agentury s
Warszawa— Kraków —  Lwów — Poznań — Kalisz — Toruń 

Grudziądz — Gdańsk —  Wilno.

Biura te posiadają nasze maszyny 
na składzie.

313

poleca jako specja lność

Benjamin Kornfe ld
W arszaw a, Graniczna 8. 398

" "  ■  ...............1  .............

Telefon 509'46.
Adres telegraficzny: 

„Benkor" — ĴĈ arszawa.
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Z ^ Z E d Ł ^ j D - S r  P E Z E M T S Ł O W E

Wróblewski, Lissowski i S^ka
Warszawa, ul. Podchorążych 57, tel. 107'21 i 220'28.

Posiadają na składzie:
M aszynki do robót b la ch a rsk ich , beczki do benzyny i olei mine
ralnych, zbiorniki, kotły, kubły, miski, naczynia mleczarskie i wszelkie wy
roby z blachy żelaznej, cynowanej i cynkowanej do celów technicznych,

sanitarnych i gospodarczych.
Przyjm ujem y do napraw y: lokom obile , autom obile, m aszyny  

ro ln iczo , tra k to ry , kotły.

364

KonceRn mflszynoiDy, s. a.
Warszawa, Koszykowa 54. Telefon 160=10

posiada jeneralne zastępstw o na Polskę fabryk :

a

<3

W

J. John, T-wo Akc., Łódź:
tokarnie, uchw yty, imadła.

Raboma Mascliinenfabrik, Berlin:
wiertarki prom ieniowe oraz słupow e o w ysokiej 
sprawności.

Yerkaufsgemeinscliaft der Defrieswerke, Diisseldorf:
całkow ite urządzenia warsztatowe.

Defrieswerke A. G., Diisseldorf:
poziom e wiertarko-gryzarki, tokarnie pośpieszne, 
wiertarki ,,A llen ", m aszyny do obróbki rur p ło 
m iennych, p iły  do żelaza na zimno, m aszyny ku- 
źniane, piece do hartowania, dźw igi, narzędzia 
tnące i miernicze.

Eulenberg, Moenting & Co, Schlebusch-Manfort:
m łoty powietrzne, parowe i wodospadow e, prasy 
i nitow nice hydrauliczne.

Alfred Wirth & Co, Erkelenz:
urządzenia dla kopalń, hut i w alcow ni żelaza, 
specjalne wiertarki dla kotłów .

Zschocke-Werke Kaiserslautern:
instalacje do chłodzenia w ody, pom py centryfu - 
galne, w entylatory, aparaty dla gazow ni, filtry  
powietrzne i gazow e i t. d.

„Premag“, Pressluftwerkzeug- und Mascliinenbau, 
Berlin:

instalacje pneum atyczne, kom presory, m łotki 
i wiertarki powietrzne.

F. Scheu, Berlin:
tokarnie rew olw erowe.

Teichert & Solin, Liegnitz:
wszelkie obrabiarki do drzewa.

Mulmedie & Co, Dusseldorf:
urządzenia dla fabryk  drutu i w yrobów  drucia
nych, jak  gw oździ, łańcuchów , siatek i t. d.

F. W. Biindgens, Aachen:
autom aty dla w yrobu igieł, szpilek i agrawek. 

Gebr. Huebner, Chemnitz:
m aszyny do w yrobu śrub.

Suddeutsche Schleifmaschinen — Spezialfabrik, 
Stuttgart:

precyzyjne szlifierki do metali i t. p.
„Geka“ , Gesellschaft fiir Kalte- Anlagen, Schlebusch- 
Manfort:

kom pletne urządzenia chłodnicze dla rzeźni, bro
w arów  i t. p.

„Vefu“ . Yereinigter Fonrnierpressenbau, Dusseldorf:
prasy do fornierów .

i71

I

Dostaw a w prost ze składów fabrycznych, i konsygnacyjnych.
ODDZIAŁY: Kraków, plac Marjacki 9. Poznań, W ały Zygm. Augusta 3. Lublin, Krak.-Przedm. 58. LWÓW, Chmielewskiego lla .

Biuro Techn.'Handl.

„ M A S Z Y M O P O L ”
Leszno 65 W ARSZAW A Tel. 69=07, 141=10.

Przedstawicielstwo Fabr. Maszyn „Herkules** T . z o. p. Gniezno,
posiada stale na składzie

obrabiarki do drzeuia na łożyskach kulkowych
według ostatnich wymagań techniki, po cenach konkurencyjnych.

336
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ZHKŁHDY PRZEMYSŁOWO - BUDO WLHIIE

j  j  w w I n  1 l i  I W  I I Spółka Akcyjna
Z A R Z Ą D :  W A R S ZA W A , NOWOWIEJSKA 9. TEL. 86-13 i 2 3 9 -3 8

Z A K Ł A D Y  w  N O W Y M  D W O R Z E  Z IE M I W A R S Z A W S K IE J  
A D R E S  T E L E G R A F IC Z N Y  „WESTRICHSKA” W A R S Z A W A

WYKONUJĄ: w s z e l k i e  r o b o t y  i d o s t a w y  w  z a k r e s  b u d o w n i c t w a  w c h o d z ą c e

Ł. Z IE L E N IE W S K I
w Krakowie, Lwowie i Sanoku. Sp. Akc.

Naczelna Dyrekcja Kraków.

X  e l e f o n y :
Kraków: Nacz. Dyr. 3123. Dyr. Handl. 2060. Fabr. Krakowska 196 
Sanok: Fabr. Sanocka 6. Lwów: Fabr. Lwowska 782

Warszawa: Biuro Warszawskie 7383.
Rok założenia 1804. Pracowników 3000

I. Fabryka Krakowska.

1. Budowa maszyn.
2. Motory ropne z głowicą żarową 

„Lech“ .
3. Kotlarnia.
4. Budowa mostów i konstrukcji że' 

laznych.
5. Kolejnictwo.
6. Gazownictwo.
7. Rafiner je nafty.
8. Budowa statków.

9. Górnictwo i nafciarstwo.
10. Odlewnia żelaza i metali.

II. Fabryka Sanocka.

Budowa wagonów.

III. Fabryka Lwowska.

1. Urządzenia gorzelni i rafinerji spi' 
rytusu.

2. Kotlarnia miedzi.
3. Odlewnia żelaza i metali.

I

 Stosujcie wszędzie w m echanice stałe lub wahliwe

Kulkowe łożyska i kulki marki

Zaoszczędzicie do 50$ siły i do 90$ smaru! W yzyskacie silniki do m aksim um !
Osiągniecie największą pewność ruchu I

K ulkow e łożysko „DWF” — to najważniejszy element m echaniczny!

° lerty 1 pr°*ekty bezPłatnie* Dostawa niezw łoczna!
& f t t  V Generalny przedstawiciel na Polskę:

KAROL KUSKE,  WARSZAWA,
Nowogrodzka 1 2 , depesze Karkus, telefon 63-61.

■  eJe 0(1 r' l e ° e '
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BIURO TECHNICZNE

Wacław Tomaszewski i S-ka Inżynierowie
Warszawa, Żórawia 28. Telef. 162-68.

WARSZTATY MECHANICZNE— M okotów , ul. P u ław ska #  16.

D ZIAŁ I. Ogrzewanie centralne różnych systemów.— Wentyla
cja. Kanalizacja. Wodociągi. Pralnie. Suszarnie. Kuchnie 
parowe własn. syst. Komory dezynfekcyjne.

D ZIAŁ II. Kotlarskie roboty i konstrukcyjne. Montaż, remont 
motorów spalinowych i parowych we własnych warszta
tach mechanicznych.

D Z IA Ł  III. Porady techniczne, projekty i kosztorysy.

537

1Maszyna parowa szybkobieżna, ?

45 HP. stojąca

do dynamomaszyn, wentylatorów 
i t. p. do sprzedania ze składu 
w Warszawie. ROTAX, Warszawa, 

Niecała 1.

Inżynierskie i Bndowlane

Jan BRODA
T O R U Ń

Dachy deskowe 
dla dużej rozpiętości

Żelazobetony
P a l e

Budownictwo
ogólne 346

Warszawska Fabryka 
Drutu, Gwoździ i wyrobów metalowych

„ S Z T Y F T "
Biuro i Fabryka: Warszawa, ul. Ciepła Nr 11

Tel.: 205-28 i 172-61.
Adr. telegr. „Sztyft11—Warszawa. 525

Przedsiębiorstwo

Inżynieryjno - Budowlane
Sp. z ogr. odp.

Warszawa, Królewska 55. 
Tel.: 113-79, 70-92 i 117-61-

O d d zia ły : w Przemyślu,
Brześciu n/Bugiem, 
Grodnie.

Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres budownictwa wchodzące.

Adres dla depesz:

„Warszawa—Budownictwo’

406
J

Dyplomowany inżynier
lat 28, z wyższem wykształceniem handiowem, kierownik działu 
technicznego fabryki metalurgicznej z praktyką administracyj- 

no handlową, pragnie zmienić posadę.
Łaskawe zgłoszenia proszę kierować do redakcji Przeglądu 

Technicznego dla I. W .
516

PR ZED STAW ICIELSTW O :

BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE
ZYGADŁO, LEGOTKE, KURCEWSKI

I N Ż Y N I E R O W I E  

W arszawa, ul. Marszałkowska 72, telef. 76-73
Adres telegr.: „ZKTKLKA WARSZAWA44.

_________________________________________ 283
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PRZEGLĄD TECHNICZNY
T Y G O D N IK  P O Ś W IĘ C O N Y  S P R A W O M  T E C H N IK I I PR ZE M Y SŁU .

REDAKTOR Inżynier-technolog C zesław  M ikulski.

T R E S C :

T e o r j a  k o t ł ó w  p a r o w o z o w y c h ,  nap. dr. inż. A. Langrod. il
R o z w ó j  r u c h u  t o w a r o w e g o  o r a z  g o s p o d a r k i  po  w o j 

ni e na r z e k a c h  w s c h o d n i c h  R z e c z y p o s p o l .  P o l 
s ki e j ,  nap. inż. ii. Bosiacki.

N e kr o lo g  j a :  (Ś. p. A. Rodziewicz-Bielewicz, prof. Ak. Górn.).
Z e  S t o w a r z y s z e ń  T e c h n i c z n y c h .
L i s t y  do  R e d a k c j i .
W i a d o m o ś c i  S t o w a r z y s z e ń  D o z o r u  K o t ł ó w :
W y n i k i  b a d a ń  b l a c h y  k o t ł o w e j ,  nap. inż. R. Biedrzycki.

Z c o d z i e n n e j  p r a k t y k i .

S O M M  A I R E :

T h e o r i e  d e s  c h a u d i e r e s  de  l o c o m o t i v e s ,  par. dr. ing. 
A. Langrod.

D e v e l o p p e m e n t  du t r a f i c e t d e l ’e x p l o i t a t i o n  d e s y o i e s  
n a v i g  abl  e s  du 1’ o u e s t  de P o l o g n e ,  a p r e s  la 
g u e r r e ,  par ing. B. Bosiacki.

N e c r o l o g i e  (prof. A. Rodziewicz-Bielewicz).
S o c i e t e s  T e c h n i ą u e s .
C o m p t e s  r e n d u e s  d e s  S o c i e t e s  p o u r  ia s u r v e i l l a n  

ce d e s  g e n e r a t e u r s  de v a p e u r.
R e s u l t a t s  d’ e s s a i s  d e s  t ó l e s ,  par ing. R. Biedrzycki.
D i v e r s.

TEORJA KOTŁÓW PAROWOZOWYCH ')•
Podał Dr. A . Langrod.

P arow óz je s t  jed n ym  z n ajw iększych  spożyw ców  
w ęgla, a spraw ność je g o  pod w zględem  gospodarki cieplnej 
z natury rzeczy nie m oże b y ć  tak doskonała, ja k  siln ików  
cieplnych  stałych . Jednak i parow óz przeszedł ju ż  kilka 
fa z  na drodze udoskonalenia w  w ykorzystan iu  paliw a, 
a spraw ność je g o  w  tym  kierunku ma, obok gospodarczych , 
jeszcze  inne korzyści. Im  w iększą bow iem  je s t  spraw ność 
cieplna parow ozu, tem  w iększą siłę pociągow ą m oże on 
przy  te j sam ej wadze i rozm iarach  rozw inąć. Fazam i roz
w oju  parow ozu b y ły : pow iększenie prężności pary, pod
w ójn e  rozprzężanie pary, przegrzew anie p a ry ; przedsta
w ia ją  one stopn iow y postęp  w  popraw ie przebiegu  silnika 
parow ozow ego. K ocio ł parow ozow y natom iast nie w yka
zu je  w  h is to r ji rozw oju  je g o  budow y praw ie w cale w y
b itn ie jszych  okresów , dotyczących  popraw y gospodarki 
cielpnej. Z ach ow u jąc dotychczas w  zasadzie kształt, jak i 
mu nadał Stephenson w  roku  1829 przy budow ie parow ozu 
„R o ck e t“ , k ocioł parow ozow y rozw ija ł się ty lko pod w zglę
dem  rozm iarów  i u stro ju  poszczególnych  części składo
w ych . Znaczną popraw ę spraw ności kotła  przyn iosło  w pro
wadzenie sklepienia palen iskow ego, jednakże ono nie sta 
now i nieodłącznej części kotła , ulega szybkiem u zużyciu, 
p ow odu je  nadw erężenie blach palen iskow ych  i byw a dla
tego  często z rozm ysłu , lub z niedbalstw a nieodnaw iane. 
Podgrzew acz zaś, zu żytk ow u jący  ciepło pary, czy  też ga
zów  od lotow ych , stanow i odrębną klasę urządzeń parow o
zow ych .

P rzyczyn y , d laczego postęp  w  popraw ie gospodarki 
cieplnej parow ozu opierał się przedew szystk iem  na udo
skonaleniu przebiegu  pracy  w  cylindrze, nie zaś na popra
w ie spraw ności kotła, należy szukać w  tem , że przebiegi 
w  silniku d a ją  się łatw iej teoretyczn ie  u ją ć i zbadać, niż 
w ielorakie i zaw iłe przebiegi w  kotle. Zresztą  ustrój kotła  
parow ozow ego , doskonale dostosow an y do od byw a jących  
się w  nim  przebiegów  term icznych , nie okazał dotychczas 
potrzeby  zasadniczych  zm ian, a dążenia do pow iększenia 
spraw ności kotła  parow ozow ego op iera ją  się na odpow ied- 
n iem  ustosunkow aniu w ym iarów  je g o  poszczególnych  czę
ści, w  zależności od gatunku paliwa, k tórem  kocioł je s t  
opalany, i na zastosow aniu  szczególnych  urządzeń, ja k  
sklepienia paleniskow ego, urządzeń przeciw dym nych , rusz
tów  ruchom ych , dających  się łatw o czyścić, urządzeń do 
oczyszczan ia  w od y  i t. d., w reszcie  na odpow iednim  sposo
bie obsługi.

Zadaniem  te o r ji  k otłów  parow ych  je s t  znalezienie 
zw iązku m iędzy ich  spraw nością  a stosunkam i konstruk-

*) Referat wygłoszony na Kursach W. T. P. dla Inżyn.

cy jn em i i w arunkam i ruchow em i. K ocio ł parow ozow y, 
przez swą prostą  i ściśle określoną budow ę, nadaje się ze 
w szystk ich  kotłów  parow ych  n ajlep iej do teoretyczn ych  
dociekań, to też z b iegiem  czasu zm ien iające się, a obecnie 
jeszcze  n ieu jedn osta jn ion e zapatryw ania na znaczenie 
poszczególnych , zasadniczych  w ym iarów  kotła  parow ego, 
na je g o  spraw ność i w yda jn ość op iera ją  się przew ażnie na 
badaniach kotła  parow ozow ego. L iczne dośw iadczenia 
d a ją  obecnie m ożność ściśle jszego  określenia znaczenia 
poszczególnych  czynników', w p ływ ających  na pracę kotła. 
Tu należy zaznaczyć, z jed n e j strony, dośw iadczen ia, doko
nane dla poznania w łaściw ości pary i paliwa i w yśw ietle
nia przebiegów  spalania oraz przenoszenia ciepła, z drugiej 
zaś stron y, dośw iadczenia, dokonane z kotłam i parow ozo- 
w em i, w  celu syn tetyczn ego  zbadania ich pracy. D o tych  
ostatnich  dośw iadczeń należą przedew szystk iem  dośw iad
czenia G e o ffr o y ‘a, H en ry 'eg o  i dośw iadczenia  parow ozow e 
na stanow iskach dynam om etrycznych .

D ośw iadczenia G e o ffr o y ’a zosta ły  w ykonane na zlecenie 
francu sk ie j K olei Północnej w  latach 1860 do 1864, w  celu 
zbadania w yda jn ości kotła  parow ozow ego w  różnych  je g o  
częściach. B adany kocio ł b y ł podzielony ścianam i poprzecz- 
nem i na 5 części, z k tórych  jed n a  obejm ow ała  sto ja k  i m ałą 
część walczaka, a pozostałe części resztę walczaka. K ażda 
z tych  części b y ła  oddzielnie zasilana i z każdej z nich po
bierano parę osobno. D ośw iadczenia  G e o ffr o y ’a s łu ży ły  czę
sto, aż do czasów  ostatnich , za podstaw ę te o r ji kotłów  pa
row ozow ych , chociaż nie da ją  dokładnego obrazu pracy  
zw ycza jn ego  kotła  parow ozow ego, gdyż ściany- poprzeczne 
uniem ożliw ia ją  krążenie w od y  wzdłuż osi kotła. W yn ik i 
tych  dośw iadczeń nie odpow iadają  też w  n iektórych  szcze
gółach  w yn ikom  innych dośw iadczeń, w ykon an ych  z nor- 
m alnem i kotłam i parow ozow em i.

D ośw iadczenia, k tóre, ja k  żadne inne, u torow ały  dro
gę te o r ji kotłów  parow ozow ych , zosta ły  w ykonane w  la
tach  od 1885 do 1890 przez zarząd kolei P aris-L yon -M e- 
diterrane na w niosek  i pod k ierunkiem  naczelnika ruchu 
tej kolei M . A . H en n / eg o . D la tych  dośw iadczeń  zbudo
wano kocioł, n ie różn iący  się zasadniczo od kotłów  ów cze
snych  parow ozów  pośpieszny cli te j kolei, w alczak je g o  je d 
nak m ożna b y ło  w  znacznych granicach  stopniow o zm n ie j
szać, lub zw iększać, bez zm iany sto jaka  i dym nicy.

Skarbem  nieocen ionej w artości, zarów no dla w iedzy, 
ja k  i dla praktyk i, są w reszcie w ynik i dośw iadczeń z pa
row ozam i na stanow iskach dynam om etrycznych .

P ierw sze stanow isko dynam om etryczne zbudow ał 
w  roku 1891 p ro fe so r  G oss  w  u n iw ersytecie  Purdue w  La- 
fayette , Indiana. Znakom ite dośw iadczenia Gossa na tem
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stanow isku i ich m etody  b y ły  w ytyczn em i dla w szystk ich  
późn ie jszych  dośw iadczeń tego  rodzaju  i stanow ią epokę 
na polu eksperym entalnego badania parow ozu. Dalsza 
epoka datu je  się od w y sta w y  św iatow ej w  St. Louis w ro 
ku 1904. Na tej w ystaw ie  zbudow ał zarząd kolei „P enn sy l- 
vania R ailroad C om pan y" w ielkie stanow isko dynam om e
tryczne, na k tórem  zbadano w szechstronnie 8 parow ozów  
różnych  typ ów  pochodzenia am erykańskiego i eu ropej
skiego. Stanow isko to  zostało po w ystaw ie przeniesione do 
laboratorjum  pow yższej kolei w  A ltoona, gdzie dokonano 
ca łego szeregu rozm aitych  doświadczeń w  celu zbadania, czy 
to  poszczególn ych  system ów  parow ozów , czy  też roz
m aitych  urządzeń, sposobów  obsługi i t. p. P o m ija ją c  sta
now iska dynam om etryczne m n iejszego  dotychczas zna
czenia, w ym ienię jeszcze  stanow isko, obecnie m oże n a j
w iększe, zbudow ane w r. 1913 przez un iw ersytet Illinois 
w  U rbana, Illinois. W ykonane na tem  stanow isku dośw iad
czenia są co do sw ej n adzw yczajn ej ścisłości, ja k  też pod 
różnem i innem i w zględam i znam ienne.

Przebiegi w  kotie  parow ym  m ożna podzielić na dwie 
odrębne grupy, z k tóry ch  jedną stanow i spalanie paliwa, 
a drugą przenoszenie ciepła. S tosow nie do tych  dw uch 
grup przebiegów , dzieli się teor ja  kotłów  parow ych na 
dw ie części.

N a rysunku 1 przedstaw iony je s t  bilans ciepła  w  kotle 
parow ozow ym , podług dośw iadczeń  na stanow isku dyna
m om etrycznym  Illinois w  U rb a n a ’ ) ,  przyczem  na osi 
odciętych  zaznaczone je s t  natężenie rusztu, t. j .  ilość kilo
gram ów  w ęgla, spalanego w  ciągu 1 godzin y  na 1 m 2 
rusztu, na osi zaś rzędnych  —  ilość ciepła, pozostała 
z w artości opałow ej w ęgla  po potrąceniu  poszczególnych  
stra t ciepła  i w yrażona w procentach  w artości opałow ej 
w ęgla.

Rys. 1. Bilans ciepła w kotle parowozowym, według 
doświadczeń w Illinois.

Z rysunku tego  w idać, że stra ty  ciepła, spow odow ane 
niezupełnem  spalaniem , p rzy  m ałem  natężeniu rusztu są 
nieznaczne, a naw et znikom e, ale rosną stale ze w zrostem  
tego  natężenia i os iąga ją  p rzy  natężeniach rusztu, stoso
w anych  w  ruchu parow ozow ym , w artości w iększe (cza 
sem  naw et znacznie w ięk sze), niż stra ty  ciepła przez n ie
zupełne przew odn ictw o. N atom iast te ostatnie stra ty  m ało 
się zm ien iają  ze w zrostem  natężenia rusztu, z k tórem i one 
w  danym  przykładzie się zm n iejsza ją , n aogół zaś rosną lub 
zm n ie jsza ją  się. N a spraw ność przeto  kotłów  sta łych , pra 
cu jących  przy  s łabym  prądzie pow ietrza  i z w zględnie m a
łem  natężeniem  rusztu , w p ły w a ją  praw ie w yłączn ie stra ty  
ciepła  przez je g o  niezupełne przew odzenie, dla kotłów  zaś 
parow ozow ych  obydw a w yże j w spom niane czynniki są rów 
nie ważne.

Zw iązek  m iędzy  spraw nością  spalania, t. j .  m iędzy 
stosunkiem  ilości ciepła, w ytw orzon ego p rzy  spalaniu je d 
nostki w agi paliw a do je g o  w artości opałow ej, a stosun
kam i k ostru k cy jn em i kotła  i w arunkam i ruchow em i je s t

*) Sprawozdanie .Ni 82 z września 1915 r.
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rów nież zależny od ja k ośc i paliwa, a przedew szystk iem  od 
je g o  zachow ania się w  ogniu . Jako paliwo, uw zględnię 
w  n in ie jszym  w ykładzie w yłączn ie  w ęgiel.

P rzy  obliczeniach technicznych  należy brać w rachubę 
całkow itą  w artość opałową, poniew aż strata  ciepła, spo
w odow ana zaw artością  pary w  gazach  spalinow ych, nie 
różni się niczem  od innych stra t ciepła, pow sta jących  przy  
procesie spalania. To też pod w artością  opałow ą będzie tu 
zaw sze rozum iana je j  w artość całkow ita.

Dla w ęgla z zagłębia  D ąbrow skiego, przew ażnie uży
wanego na polskich kolejach , poda je  St. K ruszew ski *) 
przeciętną całkow itą  w artość opałow ą na podstaw ie w yn i
ków  licznych  badań labora tory jn ych  w ęgli dąbrow skich , 
dostarczonych  b. kolei W arszaw sko-W iedeńskiej dla trak
c j i  parow ozow ej, m ian ow icie : dla w ęgla w  stanie p ierw ot
n ym  K  =  6300 ciep\jkg zaś w  stanie pow ietrzno-suchym  
K  —  6600 ciep l/kg.

P rzy przeciętnej zaw artości w od y  tego w ęgla w stanie 
pow ietrzno-suchym  W  —  1% i średniej zaw artośći p op io łu  
w ęgla suchego P = b ,h % ,  otrzym uje się w artość opałow ą 
całkow itą w ęgla suchego

K  —  7100 ciepł/A#

i wartość opałow ą paliw a w łaściw ego
K —  7500 ciep  l/kg.

R ozróżn iam y w ęgiel ga zow n y  lub długopłom ienny  
i m ałogazow ny  lub kró tko  p łom ienny, zależnie od ilości za
w artych  w  nim  części lotnych , przyczem  ja k o  granicę po
m iędzy jed n ym  a drugim  m ożna p rzy ją ć  25-cioprocentow ą 
zaw artość części lotnych . N adto rozróżn iam y w ęgiel tłu
s ty  i chudy, zależnie od  tego, czy  je g  oczęści lotne zaw ie
ra ją  dużo, czy m ało w ęglika.

Stosow nie do tego, czy  pozosta ją cy  po desty lacji koks 
tw orzy  zbitą  m asę, czy  też posiada m ałą spójność, albo nie 
posiada jąc żadnej spójn ości je s t  p iaszczysty , rozróżn ia  się 
w ęgiel spiekalny, zeskw a rn y  i rozsyp n y .

W ęgle, pochodzące z różnych  kopalń zagłębia  D ąbrow 
skiego, różnią się od  siebie stosunkow o nieznaczn ie: 
w szystk ie  należą do gatunku w ęgli długopłom iennych, chu
dych  i rozsypnych .

Zasadę spalania gazów  F ry d ery k  Siem ens poraź p ier
w szy ja sn o  w ypow iedzia ł i praktyczn ie  zastosow ał. P odług 
tej zasady, k tórą  Siem ens nazw ał zasadą sw obodnego roz
w in ięcia  p łom ienia, płom ień pow inien, aż do zupełnego spa
lenia tw orzących  go  gazów, tylko przez prom ieniow anie 
oddaw ać ciepło pow ierzchni ogrzew alnej i z pow ierzchnią  
tą dopiero po zupełnym  spaleniu gazów  się zetknąć.

Z  przebiegu spalania się gazów  w  palenisku parow o- 
zow em  i z zasady Siem ens‘a w ynika, że im  dłuższy je s t  pło
m ień, tem  dłuższą pow inna być droga  gazów  od rusztu do 
ściany sitow ej i tem  w iększą p o jem n ość pow ino m ieć pale
nisko, aby  płom ień nie zgasł przedw cześnie przez zetknię
ciem  się z pow ierzchnią  ogrzew alną.

Stąd w ęgiel dłupłom ienny, zw łaszcza  tłu sty , w ym aga  
paleniska o w iększej przestrzen i, niż w ęgiel k rótkop ło- 
m ienny. Pow iększenie przestrzeni paleniska uskutecąjiia 
się często, zw łaszcza w  A m eryce , przez przedłużenie tegoż 
w głąb  kotła  cy lindrycznego, tw orząc przestrzeń, k tórą  
A m erykan ie  n azyw ają  „com bu stion  ch am ber“ , przyczem  
nie pow iększenie bezpośredniej pow ierzchn i ogrzew aln ej, 
ale tylko zapobieżenie przedw czesnem u zgaśnięciu  p ło
m ienia p opraw ia  spraw ność kotła.

G a in es** )  op isu je  w yn ik i dośw iadczeń , w ykonanych  
na dw uch parow ozach  typu 2 C 1, k tórych  k otły  różn iły  się 
ty lko tem , że jeden  z nich  m iał o 3 stopy  krótsze p łom ie- 
nice i p łom ieniów ki i o tyleż stóp w ydłużone palenisko. 
P od ług  tych  dośw iadczeń, spraw ność kotła  z w ydłużonem  
paleniskiem , ju ż  p rzy  natężeniu rusztu ok. 600 kg/m2-godz., 
była o około 2 0%  w iększą  od spraw ności kotła z pa
leniskiem  norm alnem . Dla w ęgla  krótkopłom iennego, 
a przedew szystk iem  dla koksu pow iększenie paleniska

*) St. Kraszewski, Badania porównawcze węgli kamiennych 
z zagłębi Dąbrowskiego i Angielskich, jako paliwa pod kotłem pa
rowozowym. Dąbrowa Górnicza 1914.

**) Proceedings of the session of the American Railroad Aso- 
ciation, Section 111 —  Mechanical, 1919 r. str. 534.
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przy tej sam ej w ielkości rusztu nie m a w iększego zna
czenia.

Z pow yższego w ynika, że n a jw ięce j dym u w ytw arza  
w ęgiel p łom ienny tłusty , n ajm n iej koks. T o  też np. na szla
kach z licznem i tunelam i, gdzie dym  sta je  się szczególnie 
przykrym , do opalania parow ozów  nadaje się koks, 
t. j .  paliw o nie zaw ierające praw ie żadnych części lotnych . 
Części lotne uchodzą w najw iększej ilości zaraz po w rzuce
niu św ieżego w ęgla do paleniska. D o ich spalenia potrzebna 
je s t  zatem  w  ty m  okresie jak na jw ięk sza  ilość pow ietrza, 
d op ływ a jącego  np. przez drzw iczki paleniskow e otw arte 
przez pew ien czas po w rzuceniu w ęgla.

Zaznaczyć jeszcze  należy, że w tem  sam em  palenisku 
spalenie gazów  je s t  tem  doskonalsze, im  je s t  ono szybsze. 
Pow iększenie zaś szybkości spalania gazów  osiąga się na 
drodze kata litycznej i przez ścisłe w ym ieszan ie gazów  
z tlenem .

K atalizą nazwał Berzelius w szystk ie z jaw iska pow ięk
szenia szybkości rea k cji chem icznych m iędzy różnem i cia
łam i przez obecność innych ciał, które w  reakcjach  tych  
udziału nie biorą. D la przebiegu  spalania je s t  szczególnie 
w ażne katalityczne działanie w ilgoci i cia ł porow atych . 
M y ers  stw ierdził, że w ęg lik  nie spala się w  suchym  tlenie, 
a podług dośw iadczeń D ixona i Bakera tlenek w ęglika nie 
spala się, jeżeli w ilgoć je s t  nieobecna. P od ług  tych  ostat
n ich  dośw iadczeń, obecność w ilgoci w iele reak cji przyśp ie
sza lub naw et um ożliw ia. W ilgoć  w prow adza się do paleni
ska albo n ieum yślnie z pow ietrzem  lub w ęglem , albo też 
um yślnie przez polew anie w ęgla. Polew a się jedn ak  prze
dew szystk iem  m iał w ęg low y, aby uniknąć poryw ania  w ę
gla w prost z łopaty  przez prąd pow ietrza. Także n iektóre 
urządzenia przeciw dym ne w prow adzają  w ilgoć do paleni
ska w  form ie  strum ieni pary, k tóre jednak  przedew szyst
kiem  m a ją  za zadanie ściśle jsze  w ym ieszanie gazów  
i ochronę ścian paleniska przed zim nem  pow ietrzem , dola
tu j ącem  przez otw arte drzw iczki paleniskowe. Także skle
pienie paleniskow e, sporządzone z porow atych  kam ieni po
w iększa katalityczn ie prędkość spalania. N a katalitycznem  
działaniu cia ł porow atych  polega t. zw . palenisko bezpło- 
m ienne B o n e ‘go  i Schnabel‘a.

lania jeszcze  palnych  gazów , zaw artych  w  gazach  spalino
w ych , a przedew szystk iem  tlenku w ęgla.

Podczas, gd y  w ielkość przestrzen i paleniska dostoso
wana b yć  winna do ilości i ja k ości części lotn ych  paliwa, 
w ielkość pow ierzchn i rusztu zależy od  ja k ości w y tw arza 
nego koksu. Po w ydzieleniu części lotnych  p ozosta je  b o 
w iem  na ruszcie koks o w iększej lub m niejszej spó jn ości, 
zależnie od gatunku w ęgla. P ow ietrze, p rzeciska jące  się 
przez w arstw ę tego koksu, poryw a  drobne je g o  cząsteczki, 
tw orząc t. zw . w ęgiel lotny, k tóry  opada w dym nicy ja k o  
lesz, lub w y la tu je  z kom ina w  postaci iskier. W ęgiel lotny 
w ydziela  się w  tem  w iększej ilości, im  m niejszą  sp ó jn ość 
posiada w y tw a rza ją cy  się z w ęg la  koks, a w ięc przede
w szystk iem  przy  użyciu w ęgla rozsypnego. W ęgiel spie-
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Rys. 3. Sprawność kotła parowozowego w zależności od powierzchni 
rusztu, przy opalaniu węglem gazownym.

Rys. 2. Zawartość CO i nadmiar O, w gazach spalinowych 
Linja ciągła oznacza palenisko bez sklepienia, linja przerywana —

sklepieniem.

Ściślejsze w ym ięszanie gazów  z pow ietrzem , w  celu ich 
szybszego i dokładn iejszego spalenia, osiąga się prze
dew szystk iem  przez sklepienie paleniskow e. Popraw ę spa
lania gazów  przez sklepienie paleniskow e ilu stru je  rys. 2, 
sporządzony na podstaw ie dośw iadczeń  na stanow isku dy- 
nam om etrycznem  w  St. Louis, p rzed sta w ia ją cy  zw iązek 
m iędzy ilością  tlenku w ęgla  i nadm iarem  tlenu w  gazach 
spalinow ych. Pod nadm iarem  tlenu rozum iem y przytem  
całkow itą  zaw artość w olnego tlenu w  gazach spalinow ych, 
pom n iejszon ą  o tę ilość tlenu, ja k a  je s t  potrzebna  do spa-

kalny n ie ma te j skłonności, natom iast zasklepia kanały 
pow ietrzne w  ruszcie i w  w arstw ie  paliw a na ruszcie, 
u trudn ia jąc, a naw et u n iem ożliw ia jąc p rze jście  pow ietrza, 
a tem  sam em  spalanie. W ęgie l spiekalny traci w p ra w 
dzie w  ogniu po  u jściu  części lotnych  swą top liw ość, lecz 
spalenie go na ruszcie je s t  trudne i w ym aga  starannej 
i przezornej obsługi. W ęgiel ten d latego nie nadaie się w o- 
góle do opalania p arow ozów , gdyż p rzy  w ysok ich  natęże
niach rusztu w  ruchu p arow ozow ym , w y m aga ją cych  w y 
sokich  w arstw  paliw a, oraz p rz y  w ysok ich  tem peraturach  
trudno je s t  zapobiedz zlew aniu się w ęg la  spiekalnego.

Ilość w y tw orzon ego  w ęgla  lotnego, zależna, ja k  
w spom niano, od rozsypności w ęgla , rośn ie także z p ręd 
kością  pow ietrza , p rzeciska jącego  się przez w arstw ę pali
w a na ruszcie. W ynika  stąd, że im  w ięcej rozsypny je s t  
w ęgiel, tem  w iększa pow inna b y ć  pow ierzch n ia  rusztu, 
ażeby przez zm niejszen ie p rędkości pow ietrza  zm n ie jszyć 
ilość w ęgla  lotnego i p op raw ić w  ten sposób spraw ność 
kotła. D o zm niejszenia  ilości w ęgla  lotn ego przyczyn ia  się 
także sklepienie paleniskow e.'

R óżn orodn y  w p ły w  w ielkości rusztu na spraw ność 
kotła  p arow ozow ego , zależnie od  gatunku spalonego w ę
gla, u jaw n ia  się szczególnie w yraźn ie  w  dośw iadczeniach  
kolei ,,Pennsylvania R ailroad  C om pan y" na stanow isku 
dynam om etrycznem  w  A ltoona  0 ,  dokonanych na ty m  sa
m ym  p arow ozie  z w ęglem  m ałogazow nym  i skłonnym  do 
tw orzenie w ęgla lotnego i z w ęglem  gazow nym , m ało skłon

*) Bulletin JMa 8 z 1912 r.
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n ym  do rozpadania  się w  palenisku. A naliza  tych  dw uch 
gatunków  w ęgla  w y k a zu je :

da ją  nam  jeszcze  m ożności liczbow ego określenia związku 
m iędzy spraw nością  spalania w  kotle parow ozow ym ,

w ęgiel malo- ivęgiel
gaznw ny. gazow ny.

76,98 % 58,35 %
15,96 ,, 3o, 65 ,,
6 02 „ 4,71 „
1,04 „ 1,29 „

w ęglika stałego 
części lotn ych  
popiołu  
w ilgoci

W artość opałow a w ynosi 8 400 ciepł//ć<7 8 250ciepł//cgr.

P arow óz podczas w szystk ich  dośw iadczeń  nie posiadał 
sklepienia palen iskow ego. D ośw iadczen ia  w ykonano na
przód  bez zm iany rusztu, o p ow ierzch n i 5,16 ra2, a następ
nie zm niejszono ruszt przez p okrycie  je g o  przedn iej czę
ści m urem , os ią ga ją c  w  ten sposób  pow ierzch n ię  rusztu 
rów n ą  3,67 m 2 i 2,76 m 2.

R ysunek 3 przedstaw ia  w yn ik i dośw iadczeń , dokona
nych z w ęglem  gazow nym , n ieskłonnym  do tw orzenia  w ę
gla  lotnego, rys. zaś 4 w ynik i dośw iadczeń  z w ęglem  m ało 
gazow nym , rozsypn ym . W  obu tych  rysunkach  je s t  p o 
ziom o m ierzona ilość w ęgla  spalonego na ruszcie w  jed n ej 
godzin ie, a p ion ow o spraw ność kotła, Jak z rysunków  tych  
w idzim y, p rz y  spalaniu w ęgla  gazow n ego, n ie  skłonnego 
do tw orzenia  w ęgla  lotnego, w ielkość rusztu nie w p ływ a  
praw e w cale na spraw n ość kotła, jeżeli palenisko w  innych  
sw ych  w ym iarach  nie ulega zm ianie, natom iast p rzy  spa
laniu w ęgla  rozsypn ego zm niejszen ie  rusztu znacznie 
zm niejsza  spraw ność kotła.

Jakkolw iek  w yn ik i dotychczas przeprow adzon ych  ba
dań dośw iadcza lnych  i analizy przeb iegów  spalania nie

Rys. 4.

jY c ś ć  w ę g v*? /77ć}/o z o  z a e g o  sp<ź~
/o .* ? s g o  c o  / g o c i s / s / ę

Sprawność kofla parowozowego w zależności od powierzchni 
rusztu, przy opalaniu węglem malogazownym.

a je g o  stosunkam i kon stru kcyjnem i i w arunkam i rucho- 
w em i, to jedn ak  da ją  one nam  cenne w skazów ki, ja k  bu
dow a paleniska w inna być dostosow ana do ja k ości w ęgla.

(d . c. n .)

Rozwój ruchu tow arow ego oraz w odnej gospodarki 
po w ojnie na rzekach w schodnich Rzeczyp. Polskiej,

NALEŻĄCYCH DO WILEŃSKIEJ DYREKCJI DRÓG WODNYCH.

Podał inż. B .^B osiackl, dyrektor.

K om peten cje  D yrek cji.

D o kom peten cji D y rek cji D róg  W odn ych  w  W iln ie  
należy bezpośredn ia  adm in istracja  w odnem i szlakam i, 
przydzielonem i do n iej na m ocy  rozporządzeń  M inistra  
R obót P u b liczn ych  z dnia 21 czerw ca  1921 roku i 15 
w ^ e ś n ia  1992 roku, oraz fak u lta tyw n y  nadzór inspek
cy jn y  nad tem i w odnem i szlakam i, na k tórych  i?ow s'aw ał 
spław  i pozostaw ał bez należytego dozoru  ze stron y  od 
nośnych  ok ręgow ych  D y rek cji R obót Publicznych .

Obie k a teg orje  tych  d róg  w odn ych , k tórych  zarząd 
lub in sp ek cy jn y  dozór stopn iow o od początku 1921 roku 
przechodził do D y rek cji, w ym ien ione są w  poniższym  w y 
kazie i w yzn aczon e na dołączonej szem atycznej adm ini
s tra cy jn e j m apie D y re k c ji:

I. D roga  w odna rzekam i Piną, P rypecią , 
Strum ieniem  i P ry ^ e d a  od g ra n icy  z R o s ją  so
w iecką  do m iasta P ińska, m ierząc w  gran icach  
W ojew ód ztw a  P o l e s k i e g o ....................................  149 km

II. D roga  w odna rzeką H oryn iem , p ra 
w ym  dop ływ em  P ry p eci, m ierząc w  górę  od 
u jścia  w  gran icach  W o jew ód ztw a  Poleskiego
i W o ^ r i s ^ ie T O ............................................................ 143 km

I I I. B oczn ica  drog i II  rzeką S’ uczą W ołyń 
ską, p raw ym  dopływ em  H oryn ia , m ierząca  w  
górę  od u jścia  w  gran icach  W ojew ód ztw a  P o 
leskiego i W oły ń sk ieg o . . . . .  . . . 124 km

III. D ’-o.f?a w odna P irsk -B rze ść  sztucz
nym  P ino-B uskiem  system atem , m ierząca  w  
gran icach  W o jew ód ztw a  P olesk iego . . .  214 km

IV . D roga  w odn a  Ł u ck-P iń sk  rzekam i 
Styrem , P rostyrem  i P ryp eci, S trum ieniem , 
m ierząca  w  gran ica ch  W ojew ód ztw a  P ole
skiego i W o ł y ń s k i e g o .............................. ...... . 226 km

V . D roga  w odna P iń sk -L u bieszów  na 
S tochodzie rzekam i P rypecią , Strum ieniem  
górn ą  P ryp ecią  i Stochodem , m ierząca  w  g ra 
n icach  W ojew ód ztw a  Poleskiego ca łkow icie  75 
kilom ., a na odgałęzieniu  od drog i IV  rzeka
mi G órną P ryp ecią  i S t o c h o d e m ........................

V I. D roga  w odna P iń sk -Z a jezierze  na 
rz. JasioM zie, m ierząca  rzeką P iną  w  gran i
cach  W ojew ód ztw a  P o l e s k i e g o ........................

V II . D roga  w odna rzeką Szczarą, lew ym  
dopływ em  N iem na, od u jścia  w  górę  do m ie j
sca początkow ych  b in dug p ow yżej u jścia  ka
nału O gińskiego, m ierząca w  granicach  W o je 
w ództw a N o w o g r o d z k ie g o ....................................

V I I I. B oczn ica  drog i V II  kanałem  O giń 
skiego i rz. Jasiołdą do u jścia  je j  do Prypeci, 
m ierząca w  granicach  W ojew ód ztw a  Poleskiego

V III. D roga  w odna rz. N iem nem  od N o
w ego Sw ierżn ia  pow yżej S to łpców  do połącze
nia z kanałem  A u gu stow sk im  w  N iem now ie, 
m ierząca  w  gran icach  W ojew ód ztw a  N ow o
gródzk iego  i B ia łostock iego  ..............................

V I I I 1. B oczn ica  d rog i V II I  rzeką B ere
zyną, p raw ym  dopływ em  N iem na, m ierząca  
w  górę  od u jścia  w  gran icach  W ojew ód ztw a  
N ow ogrodzk iego  ......................................................

IX ...D roga  w odna rzeką W ilją  od gran i
cy  z R o s ją  sow iecką do gran icy  z L itw ą, m ie
rząca  w  gran icach  W ojew ód ztw a  (de lega tu ry ) 
W i l e ń s k i e g o .................................................................

I X 1. B oczn ica  drog i IX  rzeką Z ejm iana , 
p raw ym  dopływ em  W ilji , m ierząca  w  górę, od 
u jścia  w  gran icach  W ojew ód ztw a  W ileńsk iego

53 km  

10 km .

245 km. 

117 km

393 km.

30 km .

325 km. 

50 /cm.
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X . D roga  w odna pogran iczną  częścią  rz.
D źw iny od g ra n icy  z R os ją  sow iecką do g ra 
n icy  z Ł otw ą, m ierząca w  granicach  W o je 
w ództw a W ileńsk iego . . . . . . . .  77 km

X I. B oczn ica  drog i X  rzeką D zisną, le
w ym  dopływ em  D źw iny, m ierząca  w  górę  od 
u jścia  w  gran icach  W ojew ód ztw a  W ileń 
skiego ........................................................................... 151 km

X I. D roga  w odna rzeką B ugiem  górnym  
od B rześcia  w  górę do u jścia  rz. R aty, dop ły
wu lew ego, m ierząca w  granicach  W ojew ód z
tw a Poleskiego, Lubelskiego, W ołyńskiego
i L w o w s k ie g o .................................................................. 397 km

X II. D roga  w odna rz. D olnym  B ugiem  od 
B rześcia  w  dół do połączenia się Bugu z N ar
w ią  w  Serocku, m ierząca w  granicach  W o je 
w ództw a Poleskiego, Lubelskiego, B ia łostoc
kiego i W a r s z a w s k ie g o ...........................................  278 km

X III . D roga  w odna sztucznym  system a- 
tem  A ugustow skim , rzeką B iebrzą  i rzeką N ar
w ią  od N iem now a na N iem nie do Serocka na 
N arw i w  granicach  W ojew ód ztw a  B ia łostoc
k iego i W a r s z a w s k ie g o ..........................................  385 km

X IV . D roga  w odna rzeką Górną N arw ią  
od połączenia się ze szlakiem X II I  w  W iźnie 
w  górę, m ierząca w  gran icach  W ojew ód ztw a  
B ia ło s to c k ie g o ................................................................156 km

X I V 1. B ocznica drogi X IV  rzeką Supra
ślą, praw ym  dopływ em  N arw i, m ierząca w  g ó 
rę  od u jścia  w  granicach  W ojew ód ztw a  B ia
łostock iego ........................................................................ 85 km

X I V 2. B ocznica  drogi X IV  rzeką N arew 
ką, lew ym  dopływ em  N arw i, m ierząca w  górę 
od u jścia  w  gran icach  W ojew ód ztw a  B iało
stock iego ................................................ .....  . . . 35 km

R azem  3643 km.

Podział administracyjny rzek wschodnich.
A d m in istra cy jn y  podział w ym ien ionych  szlaków  zo

stał dokonany w  1922 roku m iędzy ośm iu lokalnem i Pań- 
stw ow em i Zarządam i, m ającem i sw e siedziby :

1. w  Pińsku dla szlaków  I, II, I I 1, części II I  (rzeka 
P in a ), IV , V  i V I.

2. w  B rześciu  —  dla części skanalizow anej szlaku III.
3. w  Słonim ie dla szlaków  V II  i V I I 1.
4. w  G rodnie dla szlaków  V III , V I I I 1, IX , I X 1, X  i X 1.
5. w  D orohusku dla szlaku X I .
6. w  W yszkow ie  dla szlaku X II .
7. w  Pułtusku dla dolnej części szlaku X III, szla

ków  X IV , X I V 1 i X I V 2.
8. w  A u gu stow ie dla górn e j części szlaku X III .
W  1921 roku adm in istracy jn y  podział w ym ien ionych  

szlaków  był n ieco inn y i przedstaw iał się w  ten sposób, 
że drogi w odne I, II, I I 1, III, IV , V , V II, V I I 1, V III, V III1]
X , i X 1 b y ły  pod bezpośrednim  dozorem  utw orzon ego cza
sow o w  końcu 1920 roku Zarządu B rzeskiego W odn o-K o- 
m u n ik acyjn ego (d rog i IX  i I X 1 należały do ów czesnej L it
w y  Ś rodk ow ej, a droeri X I 1, X II , X III , X IV , X I V 1, i X IV ? 
b y ły  pod zarządem  zlikw idow anego w  początku 1922 roku 
D ru giego  O kręgu regu lacji rzek żeglow nych  w  W ar
szawie.

Wstępne zadanie i akcja administracji wodnej.
Lokalne Zarządy tych  ostatnich  w odnych  szlaków , 

z w y ją tk iem  X I, w  W yszkow ie, Pułtusku i A ugustow ie, 
zapoczątkow ane jeszcze  w  1919 roku, przed inw azją  bol
szew icką, w  1921 roku ju ż  o tyle b y ły  zorgan izow ane i za
opatrzone w  środki transportow e i m echanizm y nurtow e, 
że m ogły  należycie u ją ć  p ow sta ją cy  ruch na tych  szla
kach i w spierać go odpow iedniem i robotam i n u rtow em i; 
przytem  należy zaznaczyć, iż w  czasie w o jn y  w ym ienione 
szlaki znaczn iejszego zanieczyszczenia nie doznały. Ina
cze j przedstaw iała  się spraw a z pozostałem i w odnem i 
szlakam i.

Szlaki zn a jdu jące  się w  granicach  ów czesnej L itw y  
Ś rodkow ej fak tyczn ie  pozostaw ały bez żadnego dozoru  ze 
stron y M. R. P. i w ykorzystyw an e b y ły  w  1921 roku, ja k  
rów nież w  1922 r., przez m ie jscow y  Zarząd lasów  Pań
stw ow ych  dla spław u drzew a skarbow ego i p ryw atn ego 
przem ysłow ców , z k tórych  to na rzecz w ym ien ionego Z a 
rządu ściągano dow olny podatek bez uzasadnienia tytu łu  
jeg o . In spek cji żeglugi i techn icznego dozoru  n u rtow ego  
fak tyczn ie  tu nie było  żadnego.

Szlaki zn a jd u jące  się pod dozorem  b. Zarządu B rze
skiego W odn o-K om u n ik acy jn ego , n a jbard zie j uszkodzone 
i zanieczyszczone podczas w ojen n ych  operacji, bądź w sku
tek przegrodzenia  nurtu zw aleniskam i zburzonych m o
stów  strategicznych , zatopionem i p ływ akam i i sztuczne- 
mi tam am i, budow anem i w  celu zatopienia  przeciw nika, 
bądź to w skutek zburzenia przez ustępu jące a rm je  sztucz
nych  budow li hydrotechn icznych , w inne b y ły  stopn iow o 
od  początku 1921 roku b y ć  oczyszczone i uruchom ione, 
w  zależności od ów czesnych  w o jen n ych  w ym agań  i w id o 
ków  ekonom icznych . W  tym  celu rob o ty  w szczęte b y ły  na- 
sam przód na system acie P ino-B uskim  od P ińska do B rze
ścia (szlak  I I I )  i do p o łow y kw ietn ia  1921 zaaw ansow ały
0 tyle, że szlak ten by ł d oprow adzon y do stanu używ al
ności z otw arciem  n aw igacji.

R uch tow arow y w  1921 r. i finansow e w ynik i je g o  dla
skarbu.

W y ją tk ow o  n iski stan w iosennej w od y  i w y ją tk ow o  
suche lato 1921 roku w ielce sp rzy ja ły  prow adzeniu  ro 
bót nutow ych  i n ap raw y budow li ja k  na w ym ien ionym  
szlaku, tak i na innych, lecz w yklu cza ły  należyte w y k o
rzystan ie ich dla ruchu to w a ro w e g o ; zaledw ie n iew ielkie 
łódki ciężarow e i lekkie tra tw y  o zanurzeniu 30 centym e
trów  m ogły  posłu g iw ać się tem i szlakam i w  lecie i jes ie - 
nią 1921 roku. Spraw y polityczne tak się jednak  złożyły, 
że dla celów  w o jen n y ch  szlaki w odne nie b y ły  potrzeb 
ne, a ruch  handlow y dopiero zapoczątkow yw ał się, przeto 
nie m iał cech przedw ojennych  —  tranzytu  na eksport za
gran iczn y, a by ł lokalnym  o p od jazdow ym  charakterze 
do poblisk ich  przekroczeń  k o le jow ych  i w iększych  osiedli 
nadbrzeżnych . T y lko na d rogach  w odn ych  X I, X II , X II I
1 X IV , przynależnych  do b. 2 -go  O kręgu reg u la cji rzek, za
znaczył się ruch na dalszą od leg łość w  stronę W isły , lecz 
w  bardzo słabej m ierze, 15Vo ty s ięcy  t budulca surow ego 
i tys ięcy  t budulca obrob ion ego. B udulec ten, po w y j
ściu na W isłę, został praw dopodobn ie  skonsum ow any na 
m ie jscow ych  rynkach  w zdłuż W isły .

N aogół w  1921 roku na d rogach  w odn ych  w sch od 
n ich  zaznaczył się przew ażnie spław  drzew a budu lcow ego 
i opa łow ego w  tratw ach , z m ałym  w y ją tk iem  n ieznacz
nych p rzew ozów  na n iew ielk ich  łodziach  ciężarow ych
0 udźw igu  1 —  10 t, ładow anych  różnem i tow aram i do 
użytku gospodarczego  nadbrzeżnej ludności (siano, zboże, 
sól, m ąka, inw entarz ży w y  i m artw y, drzew o opałow e
1 t. p .) .  W  łącznej m asie przez ca ły  czas n a w ig a cji spła
w ion o  94.224 t (10.278.527 t-k m )  nai średn ią  od 
leg łość około 100 km.

W  tem  sp ław ion o :
budulca su row ego 45.436 t (7 .845.605 t -k m ).
budulca obrob ion ego  9.431 t (817.060 t -k m ).
drzew a opałow ego 28.393 t  (2 .329.350 t-k m ).
różn ych  tow a rów  964 t (25 .995 t-k m ).
Ze statków  o w łasnym  napędzie kursow ał na N arw i 

jeden  tow a row o-osobow y  P ań stw ow ej Ż eglu gi i to  b ar
dzo n ieregu larnie , z ra c ji  m ałej w ody.

W  Pińsku na szlakach I i IV  zapoczątkow ały tow a 
row o-osob ow e p rzew ozy  dw ie p ryw atn e m otorów ki, lecz 
w k rótce  p rzerw ały  je  dla braku  w ody. Z  tej sam ej ra c ji  
bardzo m ało b y ły  czynne skarbow e s ta tk i: p arow iec „W o l
n o ść"  w  W yszkow ie  i p ięć m otorów ek  w  Pińsku, W y sz
kow ie, Pułtusku i A u gu stow ie.

Z  p ow yższych  dat statystycznych  oraz załączonych 
w ykresów  w idać, iż rok  1921 był okresem  słabego zapo
czątkow ania  po w o jn ie  ruchu tow a row ego  na d rogach  
w od n ych  w schodn ich . P rzeto  w ym ien ione drog i w  1921



stu jących  takow e dla tan iego przew ozu  m asow ych  to 
w arów .

W ych od ząc z tego  założenia i bacząc jedn ak , b y  zbyt
n io nie ob ciążyć p ow sta ją cy  ruch  tow a row y  na d rogach  
w odn ych , K om itet E k on om iczn y  R ady M in istrów  ustalił 
w  1921 roku na początku n aw ig a cji opłatę dla tratew  
w  w ysok ości 2 m arek  poi. od w 2 p ow ierzch n i tra tw y  za

ich, 669.617.000 M kp., czyli 2.232.160 złp. (średn ia  roczna 
w a rtość złotego polsk iego =  300 M kp.) ściągn ięto  opłat 
i. 150.190 M kp. czy li 13.830 złp., co  stanow i zaledw ie 0 ,6%  
sam ej w artości tow arów  na m iejscu .

O czyw iście  obciążen ie tow a rów  tak n ik łym  podat
kiem  n a w iga cy jn ym  nie m ogło m ieć u jem n ego w pływ u  
na handel i przem ysł i stanow czo z czasem  bezboleśnie
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roku  nie m iały  w p ływ u  praw ie  żadnego na życie ekono
m iczne kra ju .

Z e  stanow iska jedn ak  ekonom icznego rok  ten je s t  
znam ienny z tego w zględu , iż podczas n a w iga cji ów czes
nej zapoczątkow ano n ow ą  politykę ekonom iczną na d ro 
gach  w odnych , zm ierza jącą  ku przełożeniu ciężarów  u trzy
m ania tych  d róg  na ku pców  i przem ysłow ców , w y k orzy -

każde 100 km  d rog i, czy li po 1Va gr . złotego, p rzy  ów czes
nej w artości mk. polsk., i podniósł tą staw kę w  drugiej 
połow ie n aw iga cji do 4 m arek, co jednak , w obec spadku 
w artości m arki poi., stanow iło %  gr. złotego. Średnia 
roczna  w ięc staw ka op ła ty  żeglugow ej stanow iła  1 gr. 
zł. od 1 m 2 (za  100 k m ). P rzy  tej staw ce ze spław u 94.224 
t tow a rów  ów czesnej w artości, podanej przez w łaścicieli

Rys. 1,

2>cstcx n'i ę>n i c 
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O (Ŝ rcftcjt #• • naiaduiAt u’ a .i-- ZfloCĄ*
—— -  ‘iróniw purutoV’wV

C D A P A

'R/T
°ta "Wno ^



.Na 45. M z e g l ą d  t e c h n ic z n y . 465

dla n ich , a z pożytkiem  dla k ra ju , staw ki podatku za 
spław  m ogą b y ć  zw iększone stopn iow o do dziesięciokrot
nej w ysokości, by leby  ściągane z tego tytułu  sum y szły 
ca łkow icie  na utrzym anie i udoskonalenie d róg  w odnych .

Jakkolw iek  nieznacznie się przedstaw ia  podatek na
w ig a cy jn y  w  roku 1921, stanow iąc zaledw ie 4%  od w y 
datków  na utrzym anie w  tym  roku d ró g  w odnych , je d 
nak, zestaw iw szy go z rozm iarem  ów czesnego ruchu, sta
n ow iącego zaledw ie 1%  od  ruchu przedw ojen n ego, po
zw alał on op tym istyczn e staw iać h oroskopy na p rzy 
szłość dla w odnej gospodark i, a rok  1922 bardziej je 
szcze uzasadnił ten optym izm .

R uch tow arow y w 1922 roku i finansow e w ynik i je g o  dla
skarbu.

W  1922 roku ruch  na d rogach  w odn ych  nabiera  ju ż  
cech przedw ojen n ych , ob e jm u ją c  ju ż  i przew óz na eks
p ort zagraniczny, jedn ak  rozm iary  tego  eksportu  są je 
szcze n ieznaczne; w yszło  bow iem  na W isłę przeznaczo
nych  na w yw óz zagranicę 65 tysięcy  t czyli 130000 w* 
budulca, w  tem  54V2 tys ięcy  t su row ego i 10^> tysięcy  
obrob ion ego.

W  łącznej m asie drogam i w odnem i przew ieziono 
w  1922 roku 273.631 t p rzy  przep ływ ie  55.721.600 t-km , 
czy li p ięciokrotn ie  w iększym  niż w  1921 roku i o dw u krot
nie w iększej średniej od ległości przepływ u  jed n ej tonny 
(około  200 k m ).

W  tem  sp ław ion o :
budulca surow ego 177.086 t (37.888.568 t -k m ).
budulca obrob ion ego  65.653 t (15.656251 t -k m ).
drzew a opałow ego 25.965 t (1 .930.759 t -k m ).
różnych  tow a rów  4.927 t (246.023 t -k m ).
Z estaw ia jąc pow yższe daty  z odnośnem i datam i 1921 

roku, zaznaczyć należy znaczne zw iększenie się spław u 
różnych  tow a rów  i budulca obrob ion ego, g d y  natom iast 
ilość sp ław ionego drzew a opałow ego pozostała  praw ie  bez 
zm iany. Jeśli w ięc p rzy ją ć  za jedn ostkę roczn y spław  
drzew a  opałow ego, to sp ław ion y w  1921 roku budulec 
su row y stanow i 1 %  tej jedn ostk i, ob rob ion y  zaledw ie 1/3, 
a różne tow ary  1 /30 ; w  1922 zaś w  roku budulec su row y 
stanow i ju ż  7 jednostek, ob rob ion y  2 jednostki ,  a róż
ne tow a ry  —  1/5 jedn ostk i, czyli, że w  1922 roku  ilość spła
w ion ego surow ego budulca zw iększyła się p ięciokrotn ie , 
różnych  tow a rów  sześciokrotnie, a budulca obrob ion ego 
71/2 razy.

Jednocześn ie ze zw iększeniem  przew ozów , zw ła
szcza różnych  tow arów , znacznie zw iększyła  się w  1922 
roku cała flo ta  rzeczna, zarów no skarbow a, ja k  p ryw at
na, p rzek racza jąc ilością  ob jek tów  i średnim  udźw ig  em 
kilkakrotnie flo tę  1921 roku.

F lotę  rzek w schodn ich  w  r. 1922 przedstaw ia  zesta
w ien ie  poniższe zare jestrow an ych  i. przydatnych  do użyt
ku statków  w poszczególnych  Zarządach  w od n y ch :

Co do staw ek op ’ at za spław , to  t  e zostały  przez K om . 
E konom iczn y n ieco podniesione i w yn osiły  na początku 
n aw iga cji 10 mk. od m 2/  100 km , czyli w ed łu g w spół
czesnej średniej w artości m arki 1 %  zł. groszy , a od 15 
w rześn ia  —  30 m k., czy li rów n ież 1 %  gr. zł. w obec za
szłego spadku w artości m arki. P rzeciętn a  w ięc roczna 
staw ka w ynosiła  V/± gr . zł. t. j .  o %  g r . zł. w ięce j niż 
w  1921 roku. P rzy  te j staw ce ca łoroczn y  w p ływ  z opłat 
za spław  273.631 t dosięgnął 117.933.413 m k., czy li 73.710 
zł. p. (przeciętna  roczna  w a rtość zł. poi. =  1600 m k p .). 
C ałkow ite zaś w ydatk i na utrzym anie d róg  w od n ych  D y
rek c ji w  1922 r. dosięg ły  316.702.996 mkp. —  198.000 
złp., czy li że op łaty  za spław  p ok ry ły  40%  ca łkow itych  
roczn ych  w ydatków . Z azn aczyć tu  należy, iż ruch  tow a 
row y  na d rogach  w odn ych  w  1922 roku stanow ił zaledw ie 
5%  ruchu p rzedw ojen n ego, k iedy W isłą  do N iem iec spła
w iano przeszło 500.000 t drzew a, a N iem nem  do Prus 
W sch odn ich  przeszło 1.000.000 t drzew a, o łącznym  prze
p ływ ie  przeszło m iljard  tonno-k ilom etrów .

Problem  w odnej gospodark i na zasadzie 

sam ow ystarczalności.

P ow yższe dane, dotyczące ruchu na d rogach  w od 
nych w schodn ich  od chw ili pow stan ia  go po in w azji bo l
szew ick ie j, stw ierdza ją , iż ruch  ten stopn iow o się ożyw ia, 
a p ow zięty  kurs polityk i ekonom icznej w  gospodarce  w od 
nej coraz m niej obciąża  skarb P a ń stw a : w  1921 r. do
ch ody  p okry ły  4%  w ydatków , a prelim inarz budżetow y na 
1923 rok  zestaw ion y został tak, że przew idziano w  nim  
osiągn ięcie  rów n ow ag i b ilansow ej ; przytem  nadm ienić tu 
należy, iż rea lizacja  tego prelim inarza  w  p ierw szej poło
w ie b. roku do 1 lipca  dała naw et 50%  nadw yżki doch odów  
w  stosunku do w ydatków .

W obec tego  dziś kategoryczn ie  m ożna tw ierdzić , że 
p rzy  utrzym aniu  dotychczasow ego kursu polityk i ekono
m icznej na d rogach  w odn ych , zyski z op łat żeg lugow ych  
p ok ry ją  ca łkow icie  bieżące roczne w ydatk i (personalne, 
gospodarcze  i zw ycza jn e  rzeczow e ), ja k  rów nież procenta  
1 a m orty zację  zaciągn iętej ew entualnie pożyczk i państw o
w ej na w iększe in w en stycje  w odne. D och ody  te osiągną 
w  bardzo krótk im  czasie, k ied y  spław  p ow róci do n orm y 
p rzedw ojen n ej, naw et p rzy  d otychczasow ych  nik łych  
staw kach opłat żeglugow ych , kilku m iljon ów  złotych  pol
skich, a p rzy  stopn iow em  zw iększeniu tych  op iat —  k ilk u 
nastu m iljon ów  złotych  polskich, co da ju ż  m ożność w  cią 
gu 15— 20 lat przeistoczyć, bez obciążen ia  skarbu, te 3600 
k ilom etrów  g łów n ych  szlaków  w odn ych , pozostaw ionych  
przez b. okupantów  w  zaniedbanym  i dzik im  stanie, na 
doskonałe a rter je  w odn o-kom u n ikacy jn e.

Holown.
parów.

Statków par. 
towar.-osob. Łodzi motor. Pogł<)biarek Prądówek

Galar, prom., 
berlinek

Łodzi ciężk. 
lub kryp.

-
R a z e m Ogó-

skarb. pryw. skarb. pryw. skarb. pryw. skarb. pryw. skarb. pryw. skarb. pryw. skarb. pryw. skarb. pryw.

W Zarz. Pińskim . . 2 7 __ 3 2 4 1 1 . 4 5 3 96 13 115 128

11 Brzeskim . . — — — — 1 _ 2 — — 7 4 8 7 18 11 29

ty Słonimskim . — — — — 1 — — 2 — — — 1 4 — 4

» Grodzieńskim 1. 1 2 2 2 2 --- — * 9 7 14 21

Dorokowskim — — — 1 — ■ — — — 2 1 — — — 2 2 4

V Wyszkowsk. . 1
ii

— 1 — 1 — 2 — 12 13 4 32 21 45 66

Ił Pułtuskim. . — — —  • 2 — 1 — 3 — 16 6 2 2 21 8 32

M Augustowsk. . — ’ ’ — 2 1 2 16 9 20 13 33

R a z e m .  . . . 4 7 — 4 12 7 7 — 10 4
V

40 31 36 155 109 208 317
i '
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N E K R O L O G J A .

Ś. p. prof. Antoni Rodziewicz-Bielewicz.

W spom nienie  pozgonne.

D nia 19 Październ ika  b. r. zm arł w  sile w ieku inży
n ier A n ton i R odziew icz-B ie lew icz , p ro fe so r  B u d ow y  M a
szyn H utn iczych  i dziekan W ydziału  H utniczego A k ad em ji 
G órn iczej w  K rakow ie.

U rod zon y  w  roku 1870 w  Iłukszcie, w  K u rlan d ji, 
obecnie należącej do Ł otw y, po ukończeniu szkoły realnej 
w  W iln ie  i Instytutu  T ech n ologiczn ego w  Petersburgu  
w  r. 1895, oddał się p ra cy  zaw odow ej na południu R os ji. 
W cześn ie jedn ak  pociąga  go  praca  naukow a i pedagog icz 
na. W  r. 1899 zosta je  docentem  geom etrji w ykreślnej 
i kreślenia techn icznego w  Instytucie  G órn iczym  w  Jeka- 
terynosław iu , a w  r. 1911 zosta je  p ow ołan y  na katedrę 
m aszyn hutn iczych  na Politechn ice N ow oczerk ask ie j. Tam  
na stanow isku p ro fesora  pełnił, z w y boru , obow iązki se
kretarza  w ydzia łu  przez 4 lata i dziekana w ydziału  g ó r 
n iczego przez dw a lata.

P o dw udziestu  latach  p ra cy  p edagogiczn ej w  R osji 
w y je ch a ł w  końcu  1920 r. do R yg i, gdzie krótko w ykła 
dał na un iw ersytecie  Łotew sk im , n im  został pow ołan y  
w  r. 1921 na p ro fesora  zw ycza jn eg o  do A k ad em ji G órn i
czej w  K rakow ie. W  rok  późn ie j, ob ra n y  na dziekana w y 
działu hutn iczego, p iastow ał tę godn ość aż do zgonu.

P ra c  drukow anych , p rócz  artyku łów  techn iczn ych , 
p rzygodn ych , w  ogóln ej liczb ie około  20-tu, og łosił n a jw ię 
ce j z dziedziny w alcow n ictw a , k tóre  było je g o  głów n ym  
zaw odem .

Od roku 1907 do 1917 ogłasza roczn ik i postępów  w al
cow n ictw a, (U sp iech i prok atnow o d ie ła ). Ł ączn ie dziesięć 
roczn ik ów  ob e jm u je  800 stron  druku. O sobno w ydał nader 
cenną p ra cę : „D ieta li p rokatnych  u s tro js tw " z atlasem , 
zaw iera ją cy m  19 tablic . P rócz  tego  og łos ił:

1) „ K  t ie o r ji  op iereżen ja  p ri prok atk ie“  —  Żurnał 
R us. M ietałurg. Obszcz. 1912.

2 ) „Z u r  T h eorie  des V oreilen s bei W alzen " —  Stahl
u. E isen , 1912, N r. 41.

3 ) „O b  udielnom  daw len ji m ietała na w a łk i“  —  Żurn . 
Rus. M iet Ob., 1923.

4 ) „O  postan ow kie prepodaw ania  p rok atn ow o die- 
ła “  —  G ornozaw . D ieło, 1913.

5) „Z u r  L age der E isen industrie  in L ettlan d“  —  St.
u. E isen, 1921, N r. 8.

6 ) „O  tem peraturze w a lcow ania  żelaza" —  Przegl. 
Techn., 1922, N r. 14.

7 ) „O  w p ły w ie  w alcow ania  na w łasności żelaza 
i stali „P rzeg l. T ech n iczn y", 1923 r. N r. 16.

W  rękop isie  pozostaw ił w iększą pracę na 15 do 20 
arku szy  druku „T e o r ja  i praktyka  w alcow ania  i zasady 
k a librow an ia  w a lców “ .

W yb itn y  uczony, ja k o  specja lista  w a lcow n ik  znany 
by ł ze sw ych  p ra c n ietylko w  całej R os ji, lecz i zagranicą .

C złow iek  n ieskazitelnego charakteru , p rzy ja cie l m ło
dzieży i n iestru dzon y b o jow n ik  za idea ły  społeczne, zgasł 
po ciężkiej ch orob ie  i spoczął na cm entarzu  krakow skim , 
żegnany z n iekłam anym  żalem  przez p rzy ja ció ł, k olegów  
i uczn iów . C echow ało go  gorące  zam iłow anie fa ch u  i do 
ostatniej chw ili p ogard a  dla w szelk ich  doczesnych  ko
rzyści.

Ż y c ie  w ytężone, w śród  okoliczności n iezm iern ie tru 
dnych  w  ostatn ich  latach  pobytu  w  R o s ji  i śm ierć przed 
rok iem  jed y n ego  syna, złam ały ten silny organ izm .

S tratę w ielką  poniosła  A kadem  ja  G órn icza  i polska 
nauka techn iczna  i bez przesady p ow iedzieć m ożna, że 
stratę n iepow etow an ą  w  chw ili obecn ej, g d y  się odczuw a 
taki brak  ludzi w iedzy , p ra cy  i p raw ości. C ześć Jego  pa
m ięci !

H . K . K .

Ze Stowarzyszeń Technicznych.

Stow arzyszenie T echników  w  W arszaw ie
Posiedzenie z dn. 26 paźdz. r. b.
P o  odczytaniu  kom unikatu w  spraw ach  bieżących, 

przew odn iczący  kol. Cz. K larner, udzielił głosu kol. S. D re
w now skiem u, k tóry  w yg łos ił odczyt p. t. „K ilk a  uw ag
0 p ro jek c ie  ustaw y o w a loryzac ji p oda tk ów ". P relegent 
na w stępie zaznaczył, że nie m ożna bezkrytyczn ie  p rz y j
m ow ać ustaw y te j, tak brzem iennej w  skutki. W a lory 
zacja , w prow adzon a  tylko do jed n e j dziedziny życia  go
spodarczego, t. j .  do realizow ania  podatków , p rzy  pozosta 
w ieniu  dow olności w  innych  dziedzinach, w yw oła  tylko 
zw iększenie chaosu w a lu tow ego ; nie d a je  ona zasadnicze
go. rozw iązania  spraw y  ściągania  podatków , gdyż g iów ną 
trudność stanow i brak  dostatecznej ilości pieniądza w  ob ie
gu, na to zaś w a loryzacja  nie zaradzi. K iedy  przed w o j
ną ilość pieniądza, będącego w  obiegu , stanow iła  w e F ran 
c j i  125% , w  N iem czech  8 0%  a w  R osji 65%  budżetu pań
stw ow ego, u nas obecn ie stosunek ten w yraża  się liczbą 
około 7 % , t. zn., że cała ilość pieniędzy, zn a jd u ją cych  się 
w  obiegu , m usi 14 razy  na rok  p rze jś ć  przez kasy pań
stw ow e. P ow od u je  to aalszy w zm ożon y druk banknotów
1 dalszy spadek w artości m arki. T ylko w prow adzen ie w a
luty  z podkładem  złota, zapom ocą banku em isy jn ego , op ar
tego o pożyczkę zagraniczną, m oże u ratow ać sytu ację . 
W obec sm utnych dośw iadczeń  kon trybu en tów  dotychcza
sow ych  pożyczek  w ew nętrznych , n iepodobna liczy ć na po
życzkę zew nętrzną bez odpow iedn ie j gw a ra n c ji, z k tórą  
m uszą b y ć  zw iązane pew ne akty polityczne, zap ew n ia ją 
ce n ietykalność m ienia pryw atnego,

W  ożyw on ej dysku sji brali udział, p rócz  prelegenta, 
k o led zy : M ick iew icz, K w in to , Ł oziński, K larner, Soitan, 
C horzew ski, G odlew ski i in..

N ależy  zaznaczyć, że poniew aż zdania prelegenta nie 
podzie la ją  n iek tórzy  ekonom iści, by łoby  pożądanem , by 
opraw a ta (rów n ież  w t celu in fo rm a cy jn y m ) została ośw ie
tlona przez fa ch ow ców , m a ją cych  inne poglądy  na zagad
nienie w a loryza c ji podatków , ja k o  na jeden  z etapów , prze
prow adzanego obecn ie p rogram u n ap raw y skarbu.

Listy do Redakcji*

Szan ow n y Panie R edak torze !

W zm ianka, zam ieszczona na str. 442 „P rze g lą d u ", 
p rzyp isu je  m i „og łoszen ie  w  N r. 38 tegoż czasopism a spo
sobu obliczan ia  strzałki zginania  belki jed n o p rzęs ło w ej  
p rzy  zastosow aniu  w zoru  C lapeyron a". W  im ię słuszności 
zaznaczam , iż w  ogłoszonem  „Z a stosow a n iu  w zorów  C lerc‘a 
i C lapeyron ‘a do w yznaczania  strzałek ugięcia  belek p ro 
s ty ch " nie czyn iłem  żadnych  założeń co do liczby  przęseł 
belki. Z  kolei stw ierdzam , że w  całem  p iśm ienn ictw ie tech- 
nicznem , nie w y łą cza ją c naw et św ieżo w ydanej książki Sz. 
O ponenta —  w zo ry  pow yższe zaw sze w yłączn ie  tylko stoso
w ane by ły  do w yznaczan ia  m om entów  od porow ych . N a 
m yśl zastosow ania  ich  do w yznaczan ia  strzałek nie w padł 
n ik t, być m oże z pow odu  u derza jące j p rosto ty  te j m yśli.

L eon  K arasiński.

N O W E  W Y D A W N IC T W A .
Inż. Ign . C iszew ski■ „C h oroby  kesonow e i zapobieganie 

im “ , odbitka  z „P rzegl. T ech n .“ .
Inż. K . G ier dziejew sld . „K alku lacja  kosztów  w łasnych w  od- 

lew ach “ , odb itka  z „P rzegl. T ech n .“ .
Inż. K . D rew now ski. „Przepięcia  i urządzenia przeciw prze- 

p ięc iow e", odbitka  z „P rzegl. E lektr.“ .
B. S zapiro. „U ziem ienia  ochronne w  urządzeniach elek

tryczn ych  niskiego n ap ięcia1*, odb itka  z „P rzegl. 
E lektr.

Stow. D ozoru  K otłów  P a r . w  P ozn a n iu . Spraw ozdanie 
za rok  1922.
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S T O W A R Z Y S Z E Ń  DOZORU KOTŁ OW W POLSCE.
Redaktor. „ Wiadomości“ Inżynier Technolog Jan Komarnicki przyjmuje w piątki pomiędzy \8-tą a 20-tą w lokalu Redakcji

„Mechanika“ w Warszawie, Fredry 2, m. 1., Tel. 1-47.

TREŚĆ: R. Biedrzycki i Z. Klęboioski, inżynierowie. Wyniki badań blach walczaka kotła.— Z codziennej praktyki Stowarzyszeń Dozoru 
Kotłów: Wybuoh kotła lokomobili, — Pęknięcie walczaka. —  Wybuch kotła pługa parowego.

Wyniki badań blachy walczaka kotła parowego.
Podał R . B ied rzyck i i Z . K lębow ski, inżynierowie.

(por. art. Uszkodzenia kotłów parowych-. nWiadomości‘t JsŁJsfs 6 i 7 r. 1923).

Jako m a terja ł do budow y kotłów  parow ych , używ ane 
je s t  przew ażnie żelazo zlewne. M aterja ł tak i pow inien od
pow iadać pew nym  w ym agan iom  pod  w zględem  doraźnej 
w ytrzym ałości na rozerw anie, w yrażan ej zw ykle 
w  kg/mm2 oraz ciągliw ości, w yrażanej w  procentach .

W artości te p ow in n y  każda z osobna m ieścić się 
w  pew n ych  określonych  gran icach . Ponadto pow inna być 
zachow ana pew na zależność jed n e j od d ru g ie j, ja k  w ska
zu je  niżej podane zestaw ienie, obow iązu jące  w  Z ach odn iej 
E u rop ie  (N orm y  W u erzbu rsk ie ).

I ga tu nek  blachy I I  ga tu nek  blachy
D oraźna w ytrzym ałość na

rozerwanie kg/mm2 . . 41-37 36 35 34 51-46 45 44 43 42
N ajm niejsze w ydłużenie w

procentach . . ..................  25 26 27 28 20 21 22 23 24
Blacha kotłow a w yrabian a  je s t  w  dw óch  gatunkach. 

P ierw szy  gatunek b lachy (t. zw . b lach y og n iow e) uży
w an y  je s t  do w yrobu  części kotłów , k tóre zn a jd u ją  się pod  
działaniem  pierw szego p łom ienia i do w y rob u  części krę- 
pow anyćh . B lachy te pow in n y  posiadać w ytrzym ałość od 
34 do 41 kg m m 2. I l -g i  gatunek blach (b lach y płaszczow e)
o doraźnej w ytrzym ałości od 42 do 51 kg/mm2 używ any 
byw a  na pozostałe części kotła, na które jedn ak  oczyw iście  
m oże b y ć  u żyty  i I-szy gatunek b lach y x) .

K ażda blacha p ierw szego gatunku pow inna b y ć  pró
bow an a ; do p róby  innych  blach w ybieram y po  jed n ej bla
sze z każdej p a rt ji w y robow ej (C h a rgen p rob en ). Oprócz 
p rób y  na zerw anie stosow ane są p rób y  na gięcie. B lachy 
p ierw szego gatunku (do 41 lcg/mm2) pow inny dać się zg iąć 
na płasko, b lachy I i-g o  gatunku o  w ytrzym ałości od  41 do 
47 kglm m 2 na sw orzn iu  średnicy rów n ej p od w ójn e j g ru bo 
ści b lach y  a b lachy pow yżej 47 k-jhmn'1 na sw orzn iu  o śred-
i-icy  rów n ej p o tró jn e j g ru oośei blachy, do 180°. Te sam e 
p ró b y  pow tarzane są po nagrzaniu  b lachy do w iśn iow ego 
(w  ciem n ości) koloru  (okto 5 0 0 ')  i po raptow nem  ostudze

niu w  w odzie  28°C., t. i. po zahartow aniu . P rzy  zginaniu  że
lazo nie pow in n o daw ać pęknięć. Za  pęknięcie uw ażać nale
ży  każde naderw anie m etalu po lin ji  zgięcia , po zew nętrz
nej je j  stronie.

P róba  kow alska polega  na rozkuciu  zaokrąglonym  koń
cem  m iota rozżarzonej na czerw on o b lachy do szerokości 
co  n ajm n iej półtora  raza w iększej od p ierw otn ej. A n i na 
pow ierzchn i b lach y ani na je j  kraw ędziach  nie pow in n y 
przy  tem  pow staw ać ry sy  lub pęknięcia.

Próba na przebijan ie  polega na przebiciu  b lachy roz
grzanej do czerw oności p rzeb ijak iem  stożkow ym  (d łu go
ści 50 mm, średnicy u dołu 10 m m  i u g óry  20 m m ). Dziura 
pow inna b y ć  przebijana  w  od ległości od  kraw ędzi rów nej

*) Dla nitów, ściągów i zespórek powinno być używane żela
zo o doraźnej wytrzymałości w granicach od 34 do 41, przy wydłu
żeniu conajmniej 25$, pod warunkiem, że suma dwóch wielkości po
wyższych wyniesie, conajmniej 62. Dopuszczalne jest również żelazo
o wyższej wytrzymałości doraźnej —  do 47 kg/mm*, o ile wydłuże
nie odpowiada wyżej przytoczonej tablicy.

połow ie gru bości blachy. D obra  blacha nie pow inna dać 
pęknięcia  w  kierunku kraw ędzi.

Ponadto badam y blachę na łam liw ość pod uderzeniem  
(próbka określonych  w y m ia rów ), ob licza jąc pracę p otrzeb 
na do złam ania blachy. P róba taka określa przydatność 
m aterja łu  do obciążeń szybko zm iennych czyli dynam icz
nych . Pozatem  blachy pow inny posiadać gładką pow ierzch
nię, bez w w alcow an ych  zanieczyszczeń , żużla, rysów  i zagłę
bień. Z aw artość siarki, fo s fo ru  i innych szkodliw ych  skład
ników  nie pow inna przenosić pew nego z g ó ry  określonego 
m aksym um .

B adanie blach pod tym  w zględem  w chodzi w  zakres 
m eta log ra fj i, k tóre j pośw ięca się coraz w ięce j uw agi, 
gdyż p róby  m echaniczne nie zaw sze są dostateczne i m ia
roda jne.

W  w ym ien ionym  na w stępie artykule podany został 
opis w ypadku pęknięcia poprzecznych  szw ów  w alczaka ko
tła dw upłom ienicow ego. Pękanie szw ów  pow tarzało  się 
w  tym  kotle trzykrotn ie  i zachodziło w  różn ych  m iejscach  
poprzecznych  je g o  niceń.

K ocio ł zbudow any by ł z b lach  13 m m  g ru bości, p rzy  
średn icy  w alczaka 2100 m m  i ciśn ien iu  roboczem  7 atm . 
Podłużne szw y kotła  w ykonane b y ły  p rzy  p om ocy  dw u
stronnych  łubków  z dw urzędow em  niceniem . G ru bość peł
nej b lach y  w  kierunku poprzecznym  była po uw zględn ie
niu odpow iedn iego stopnia  bezpieczeństw a dw a razy  w ięk 
sza od w y sta rcza ją ce j.

Poniew aż podobne uszkodzenia obserw ow an o i w  in 
n ych  kotłach, a w łaścicie low i kotła  zależało na tem , aby  
po napraw ie m ożna było k ocioł uszkodzony nadal używ ać, 
decyz ję  ostateczną w  tej m ierze uzależniono od  w y n ik ów  
badań blach.

B lach y p och od ziły  z hut p o łu d n iow o-rosy jsk ich  i w y 
kazały p ierw sze pęknięcia  ju ż  po piętnastu latach pracy . 
D ostaw ca  kotła uw ażał, że w szelkie gw a ra n cje  z je g o  s tro 
n y  m og ły  go ob ow ią zyw a ć tylko w  ciągu p ierw szeg o  roku  
p ra cy  kotła, i że p rzyczy n y  w ypadku szukać n ależy w  zu
życiu  się blachy.

O ddane do m ie jsk iego  labora torju m  w  W arszaw ie  
próbki m aterjału , dały w ynik i n astęp u ją ce :

Wyniki prób żelaza kotłowego, wykonanych na zlecenie Sto
warzyszenia Dozoru Kotłów w Warszawie.

(M . m . st. W . L a b ora tor ju m  M echaniczne. D n. 17 .V  1920
M  1 8 0 ).

P racow n ia  otrzym ała  dn. 14.111 1923 r. dw a w ycink i 
b la ch y  z kotła p arow ego, ogóln ej w agi ok. 90 kg.

U kraw ędzi każdego w ycinka  zn a jdow a ł się m iedzia-
D K  U

ny nit z odcink iem  na ob y d w óch  stronach  „ W  .
W  bliskości szw ów  praw ie  na połow ie  ca łkow itej dłu

gości b lachy, p rzy  obrzeżu  b lachy p rzek ryw a ją ce j usta
lone b y ły  ry sy  podłużne. D ostarczon e labora torju m  sztuki 
dla odróżn ien ia  oznaczono cechą /  i II . P on iew aż każdy 
w ycinek  składał się z 2-ch  zn itow anych  ze sobą arkuszy



468 PRZEGLĄD TECHNICZNY. 1923

blachy, przeto dla odróżn ien ia  jeden  z tych  arkuszy otrzy 
m ał dodatkow ą cechę „ x “ , a w ięc  otrzym nao ozn aczen ia : 
I , I x  i II , I lx .  M ater ja ł ła ty  żelaznej N r. I I  z prób  został 
w yłączony.

Dla p rogram ow ych  prób  w y c ię to : 
z żel. Nr. I  sztabek na rozryw . norm . —  4 szt., ozn. iSr. I, la  

i Ix, Ixa.
„ pasków  na zginanie —  4 sztuk, ozn. ja k  w yżej, 

beleczek  na łam anie —  10 szt., p o  5 z każdego 
kierunku.

„ „ Nr. II  sztabek na rozryw. norm . —  5 szt. ozn. II, I ia , 
l i x 1, I Ix 2, IIx.2a.

„ „ „ pasków  na zginanie —  6 szt.
beleczek  na łam anie —  10 szt. po  5 każdego kie-

T) Ti T)
runku.

O prócz tego  z każdej sztuki b y ły  w zięte w ycink i do 
przeb ijan ia , rozkuw ania  i badań m eta log ra ficzn ych  (w y 
cink i z m ie jsc  gdzie  zaznaczyły  się podłużne r y s y ).

K ształt i w y m ia ry  dostarczonych  sztuk, oraz m ie jsce  
w y cięcia  próbnych okazów  i znakow anie ich  podane są na 
rys. 1 i 2.

INa.NL -M '3 
a * Wym. prze-

<D MN si u £ 
g

Rozryw. na
tęż. w kg

Wydi.zwęż.
przekr.

sztab
3  O u o
.2 a
W £

krój mm.
S"2FM M

całk. na 1
mm2

(0 t  T  /O

Ii
I,a

podłużny 29.4 X  12,5
30.5 X  12,3

367,5
375

13100 
13 350

35,6
35,5

14 j 62 
20,75 ! 59,5

Średnio. . . 35,55 17,3751 60,75

Ix,
Ix,a

rt 30 X  8,6 
29,6 X  10

258
296

9 700 
10 900

37,6
36,8 12,5 60

Średnio. . . 37,4 - —

II.
II,a

n
n

30,3 X  H.5 
29,7 X  8

348.4
237.5

11 700 
8 300

33,6
35,0 10,5 57,8

Średnio. . . 34,3 — —

IIx,
IIx2
IIx,a

poprzeczny
30,1 X  10,5 
30,5 X  12 

30 X  13

316 ! 11 550! 36,5 
366 ‘,12 300, 33,6 
390 | 12 950] 33,2 
Średnio. . .| 33,4

16,5
19,41

57,9
47,8

UW AGA 1. Sztabki Na Ixj, Hxsa, i II pękły przy główkach, 
wydłużeń i zwężeń przekrojów nie oznaczano. Sztaby rozrywane 
były w stanie nadesłanym.

UW AGA II. Przy rozrywaniu sztabek Ni I*,, Ixia, II,, II, a i II xi 
były zdejmowane wykresy, nie dołączone do wyników.

UWAGA III. Sztabki I x„  I I ,a ilIxi miały nierówne powierzch
nie i były sheblowywane z jednej strony na szerokość.

A 2. Granice proporcjonalności (a) i Ciekłości (b).

U w aga : Sztabki na rozerw an ie norm alnych  w y 
m iarów  ;

p om iarow a  d ługość lp —  200 m m.
Paski na gięcie o szerokości a =  3 i dług. =  15 —  18 5 

(S —  grub. blachy).
Beleczki na łam anie 8 X  100 mm  z przecięciem  w  środ

ku  do p ó ł grubości, t. j. 5 m m  (sznit 1,3 mm).

A v  Wytrzymałość i ciągliwość.

NiNi Kierunek
Granice propor
cjonalności (a)

Granice ciekłości 
(b)

sztab. walców. Natężenie
całkow.

Natężenie 
w kg/mm2

Natężenie
całkow.

Natężenie 
w kg/mm2

Ix ‘ podłużny 5500 21,3 ‘ 6400 24,8

Ix’a » 5780 19,5 6800 23,0

II1 n- 6170 17,1 8350 23,9

II»a łł 5400 22,7 6400 26,9

IIx‘ o 5140 16,2 6940 21,9
U W AGA. Granice „a“ i „b“ obliczono z wykresów z możli 

wą osiągalną dokładnością.

B. Zginanie.
P aski o  w yżej podanych  w ym iarach  zginane na płasko 

(g ru b ośćb la ch y  od  11 do  13 m m )N °lv  lx „  11,, llx2 i llxta w sta
nie naturalnym  i JST» la, lx,a, 11,a, llx2a, llx,a po  zahartow aniu 
(zagrzew anie do ciem no-w iśn iow ego x) koloru  i raptow nem  
ostudzeniu w w odzie) dały następujące w y n ik i:

Nr. Nr.
pasków

Kąt zgię
cia

W Y N I K I .

I , na płasko Ślady pęknięć zewnątrz i wewnątrz zgięcia.
I,a V Dobry . •
Ix, n H
Ix,a łł
H i Włoskowate pęknięcia wewnątrz zgięcia.
II,a | Dobry
IIx2 1 Mała rysa poprzeczna wewnątrz zgięcia.
IIx,a vt i Dobry
IIx,a 1 *
llx,a 1 n n

1 ’

C. Łamanie.
B eleczki o w ym iarach  8 X  10 X  100 mm  z przecięciem  

w środkow ej części, gru bości =  1,3 mm, do 1/2 w ysokości

-i£ r .

Rys. 3.

{mm  5) (rys. 3), łam ane na aparacie spadow ym  Am slera, da
ły  następujące w y n ik i:

Ni M  
bel.

Kierunek
walców.

Wym.
przekr.

mm.

Pow.
przekr.
mmi

Praca
B-tto
kgm

Praca
N-tto

całkowita
Kgm na 
1 cm2

Ii podłużny 8,2X5,1 41,8 10 4,5 10,76
I2 8,2X5 41,0 — —
I3 8X4,8 38,4 — —
I< 8,3X5 41,5 — —  •
I5 8,3X5 41,5 — — __
Ix, poprzecz. 8,3 X  5,2 43,2 12 2,75 6,36
Ix2 8,2X4,8 39,4 3,25 8,25
Ix, 8,3X5,2 43,2 3,75 8,68
Ix. 8,1X5,3 42,9 3,5 8,16
lx5 n 8,1X5,0 40,5 « 2,25 5,55 kgm

7,4 kcjm

* Ściślej do koloru wiśniowego w ciemności (500°C). Przyp. 
Redakcji.

**) Sztabki z obliczeń wyłączono. Złamanie nastąpiło nie na 
całkowitym przekroju.
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jsa
bel.

Kierunek
walców.

Wym.
przekr.

mm

M-M<DNf-i
. O

i* S
£  s Pr

ac
a 

B
-t

to
 

kg
m

Pr
ac

a 
N

-t
to

 
ca

łk
ow

it
a

Kgm  na 
1 cm5

U
w

ag
i.

IIx, poprzecz. 8,1X5,5 44,5 12 3,5 7,86
IIx2 8,2X5,4 44,3 łl 2,75 6,20
IIx3 8,1X5,1 41,3 n 2,125 5,14
IIx4 V 8,1X5 40,5 V 2,25 5,55
IIx5 V 8X5,4 43,2 U 2,625 6,07

Średnio — 6,16 kgm
IIxx, podłużny 7,9X4,8 37,9 V 5,25 13,85
IIxx2 » 8X 5 40 łł 6,625 16,55
IIxxs » 8,2X4,9 40,2 ł» 6,25 15,55
Uxx4 łl 8,1X5 40,5 n 4,875 12,03
Ilxx5 8,2X5 41, V 4,375 10,67

Średnio — 13,73 kgm

P rzekró j ten w ykazał obecn ość 2 szcze lin : z tych  
jed n a  w ych odzi na zew nątrz w  postaci fa łd y  i sięga na 
g łębokość do 4 toto, druga n iew idoczna  na zew nątrz sięga 
na g łębokość do 3 m m . Szczeliny b y ły  w ypełn ione żużlem  
i tlenkiem . O prócz tego m aterja ł w ykazał pew ną ilość roz- 
w alcow anych  zanieczyszczeń, (rys . 5 ).

P róba  kow alska  p rzy  rozkuciu  w ycink a  szerokości 
100 toto na gorąco  odw rotn ą  stroną (n iep łaską) m łota do 
szerokość około" 200 toto nie u jaw n iła  ani pęknięć, ani 
rysów  zarów no na pow ierzchn i płaskiej ja k  i na k raw ę
dziach .

P róba  na p rzeb ijan ie  b lach y na gorąco  n ie w ykazała 
żadnych defektów . Z  m echanicznych  badań w ynika, że 
w y trzym ałość na rozerw anie je s t  m niej w ięce j zadaw ala
ją ca  natom iast c ią g liw ość w ynosząca  średnio dla b lachy 
p ierw szej 17% , dla dru gie j zaś zn iża jąca  się naw et do 
10,5%  n ie odpow iada  n orm om  blach kotłow ych .

P om im o u jem nych  w yn ik ów  badań nie m ożna było  na 
na ich  podstaw ie w yw n iosk ow ać, czy  blacha od  sam ego 
początku była  n ieodpow iednia , czy  też w łasności je j  rze
czyw iście  zm ieniły się w  ciągu k ilkunastoletniej p ra cy  
kotła. M iaroda jn e  pod tym  w zględem  b y ły  w ynik i dodat
k ow ych  badań m eta logra ficzn ych  dokonanych  przez p. In 
żyn iera  K ru pkow sk iego, st. A systenta  Zakładu M etalo
g ra ficzn ego  P olitechnik i W arszaw skie j.

Badania m eta logra ficzn e dokonane w  Zakładzie M etalo
g ra ficzn ym  P olitech n ik i W a rsza w sk ie j

(dn . 26 .V .1923, M  dz. 3 28 2 ).

Z  b lach y M  1 w ycięto  kaw ałek tró jk ą tn y  i zbadano 
od  stron y  zaznaczonej strzałką, (ry s . 4 ) .

Rys. 4.

Rys. 5.

Rys. 6. 

Rys. 7.

schemat
wycięcia
pow/erzch. 
fftoerwać.

szczeliny
schęmatzamęczysz.
zan/eczy-
mzen/ft

n g n  nowerzcnma 
* o\ohserwacyt

o V  schemat 
U O^Mycięcia

x2

Z blachy N r. II w ycięto  kaw ałek i zbadano przekrój 
od stron y  zaznaczonej strzałką, (ry s . 6 ) .

Z osta ły  zaobserw ow ane w iększe ilości rozw alcow a- 
n ych  żużli i tlenków , ponad n orm y dopuszczalne. W ytra 
w ianie elektryczne w ykry ło  w iększą ilość skupień fo s fo 
row ych  i zanieczyszczeń, ja k  to  zaznaczono na rysunku, 
(rys . 7 ) .

Z  zespołu badań pow yższych  w ynika, że m aterja ł 
by ł w ad liw y  od sam ego początku i n ie odpow iada ł prze
pisom  norm , gdyż zaw ierał znaczną ilość rozw alcow anych  
zanieczyszczeń  żużli i tlenków  ponad n orm y dopuszczalne. 
W yk ry to  rów nież w iększą ilość skupień fo s fo ro w y ch , k tóre 
n ie m ogły  pow stać od „sta rzen ia  się m aterja lu “ , a które 
ju ż  p rzy  n ieum iejętnym  m ontażu now ego kotła w yw ołać 
m ogły  pow ażne lecz początkow o n iew idoczne uszkodzenia, 
p ow odu jąc z czasem  pękanie w alczaka na szw ach po
przecznych . N a te j podstaw ie kocioł został w y co fa n y  
z ruchu.

Z codziennej praktyki Stowarzyszeń Dozoru Kotłów*
Czynności Dozorcze.

P on iższy  op is  w ybuchu  kotła oraz szeregu ciekaw ych  
uszkodzeń k otłów  p arow ozow ych , p oda jem y  za spraw ozda
n iam i P oznańskiego Stow arzyszenia  D ozoru  K otłów  za 
rok  1921— 1922. P ierw szy  w ypadek  zaw dzięczać należy 
w yłączn ie  karygodnem u n iedbalstw u ze stron y  obsługi 
i zaniedbaniu elem entarnych środków  zapobiegaw czych  
i ochronnych , co doprow adziło  do w ybuchu  naw et tak cier
p liw ego i w ytrzym ałego  pod  tym  w zględem  kotła, ja k  k o
c io ł  lokom obilow y.

1. W Y B U C H  K O T Ł A  L O K O M O B ILI.
D nia 3 -go  kw ietn ia  1922 roku w  jedn ym  z m ajątków  

w o jew ód ztw a  pom orsk iego w ydarzy ł się w ybuch  kotła lo- 
kom obili, pochodzącej z fa b ry k i G arrett i zbudow anej 
w  r. 1911 na 10 atm . ciśn ienia pary.

W ybuch  nastąpił około godz. 3-ej po południu, k iedy 
po przerw ie  obiedniej m iano p rzystąp ić do m łocki. Przez 
śledztw o p o licy jn e  ustalono, że w skutek w ybuchu  dw óch  
ludzi odniosło w zględnie lekkie uszkodzenia cielesne, a lo- 
kom obilę  znaleziono w  położeniu kołam i do góry . P rze 
w rócen ie  lokom obili odbyło  się przez ob rót naokoło skrzyni 
palen iskow ej.

S tow arzyszenie D ozoru  zaw iadom ione zostało o w y 
buchu dop iero  po przew iezieniu  lokom obili do napraw ni 
w  Tczew ie.

N a podstaw ie protokułu  śledztw a p o licy jn ego  oraz 
zbadania kotła  i je g o  osprzętu, m ożna było  ustalić stan 
kotła przed w ybuchem , przeb ieg  w ybuchu  i przyczyn y, ja 
kie g o  w yw oła ły . Strona ogn iow a  skrzyni palen iskow ej 
i rozpork i skrzyni nie w ykazu ją  żadnych uszkodzeń daw 
n ie jszego pochodzenia. P ow ierzch n ię w odną znaleziono 
w  stanie dość czystym . Pom iędzy płaszczem  a skrzynią  pa
leniskow ą okazała się pewna niew ielka ilość osadu. Stan 
blach kotłow ych  i połączeń kotła p rzy  norm alnych  w arun
kach pod w zględem  obsługi i p ra cy  kotła nie m ógł budzić 
żadnych obaw  co do bezpieczeństw a je g o  ruchu. W ybuch  
nastąpił skutkiem  pęknięcia  przedniej części kształtow a
nego sklepienia (p or . rys. 1 ), przyczem  nieznacznie w y 
dęty  został płaszcz paleniska, 3 rozpork i u leg ły  w yrw an iu  
z płaszcza, a 2 ścięgna podłużne pękły. Przednia  część skle
pienia paleniska zniekształcona została zupełnie, a znie
kształcenie przedn iej ścian y s itow ej ogran iczyło  się je 
dynie do górn ej je j  części. K urki p rob iercze  i w odo- 
w skazy  zostały odłam ane, osprzęt zaw orów  bezpieczeń
stwa pogięty . W iele części m aszyny uległo uszkodzeniu. 
K urki p rob iercze  i w odow skazow e znaleziono p rzy  oglę
dzinach kotła w  napraw ni w  skrzyni palen iskow ej, w  sta
nie, w  ja k im  w edłu g  zeznań św iadków  by ły  przysłane 
z m iejsca  w ypadku. D okładna ich  rew iz ja  w ykazała, że 
oba kurki w odow skazow e b y ły  zam knięte, kurek łączący
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^yfon  m anom etra z kotłem  zam knięty, na zaw orach  bezpie
czeństw a rurek nastaw nych  n ie było, a nakrętki na obu 
zaw orach  b y ły  p rzykręcon e do tego  stopnia, że beleczki 
dźw ign i zaw orów  doch odziły  do dolnych  k oń ców  śrub 
ściągow ych  * ) .  K orek  top liw y  w  palenisku był w  dobrym  
stanie. N a w odnej pow ierzchn i płaszcza paleniska w idocz
ne są ślady w ysok iego  poziom u w ody. Odłam ane kurki 
prob iercze  i w odow sk azow e b y ły  czyste.

P rzyczyn ą  w ybuchu  nie b y ł brak  w ody, lecz nadm ier
ne ciśnienie pary, pow stałej p rzy  zam kniętych  zaw orach  
bezpieczeństw a i kurku na rurce sy fon ow e j, łączącej k o 
cioł z m anom etrem .

P raw dop odobn y  przeb ieg  w ybuchu  był następu jący. 
Skutkiem  nadm iernej prężności p ary  nastąpiło w yrw an ie  
ukrytych  pod otuliną trzech  zespórek, łączących  płaszcz 
z górn ą  częścią  skrzyni palen iskow ej. Pow stałe stąd osła
b ien ie spow odow ało pęknięcie 2 ścięgien  podłużnych  i na
stępnego szeregu zespórek  w  ścianie czołow ej. C zołow a 
ściana skrzyni pa len iskow ej, n ie będąc w  stanie w y trzy 
m ać nadm iernego ciśn ien ia , zarw ała się p ocią g a ją c  za 
sobą sklepienie i zn iekształca jąc ob ie  poprzeczne ściany 
skrzyni palen iskow ej. N iew ielk ie ciśnienie, ja k ie  ja k o b y  
św iadkow ie w idzieli na m anom etrze przed w ybuchem , 
m ogło  pow stać skutkiem  pew nych  n ieszczelności pom iędzy 
kotłem  a rurką syfonow ą.

G łów ną przyczyn ą  w ybuchu  było  przeciążen ie zaw o
rów  bezpieczeństw a przez usunięcie rurek  nastaw nych  
i n iedopuszczalne przykręcen ie nakrętek, czyli tych  części 
zaw orów , k tóre  m oże przestaw iać jed yn ie  przedstaw iciel 
D ozoru  K otłow ego.

D o w ypadku p rzyczyn iło  się n iew ątp liw ie zam knięcie 
kurka pom iędzy kotłem  a m anom etrem . N iedopuszczalne 
podczas p ra cy  kotła zam ykanie kurków  w odow skazow ych  
n ie odegra ło  w  tym  w ypadku  ro li d ecyd u ją ce j.

2. P Ę K N IĘ C IE  W A L C Z A K A .

W  1920 roku  zaszedł w ypadek  pęknięcia  płaszcza k o 
tła dw u płom ien icow ego na szw ie podłużnym  kotła.

K ocio ł ten zbudow any był w  1896 roku przez fa b r .

*) Śruby na których powinny znajdować się rurki nastawne by
ły wskutek uderzenia po wybuchu zgięte tak, że nakrętki nie mogły 
być poruszone co daje dowód że pracowano bez rurek nastawnych.

H. Paucksch w  Landsbergu  na 8 atm. ciśnienia p rzy  po
w ierzchn i ogrzew aln ej 50,02 m tr.2, średn icy  1900 m m  
i d ługości kotła 7450 mm.

Z godn ie  z zaśw iadczeniem  fir m y  H. P aucksch  (o ry g i
nalnego św iadectw a pochodzenia  blach kotła  brak było  
w  aktach ), k ocio ł zbudow any był z b lach z żelaza zlew nego 
S iem ens-M artin ‘a, pochodzących  z w alcow ni Thyssen
& C-o, M iihlheim  a/R uhr, p rzyczem  w ytrzym ałość blach 
płaszcza w ynosiła  36— 40 kg /mm2, m inim alne w ydłużenie 
2 5 % , w ytrzym ałość innych  blach  34— 38 kg/mm2 p rzy  tem  
sam em  m inim alnem  w ydłużeniu.

P róbę odbiorczą  m aterja łu  w ykonał „R h ein isch e 
D am pt'kessel-U eberw achungsverein“  dnia 12 października 
1896 roku. ■>

P rzy  przedostatn iej rew iz ji w ew n ętrzn ej, w ykonanej 
dnia 20 sierpnia 1915 r., ja k  rów n ież p rzy  poprzedn ich  re
w iz ja ch  nie zauw ażono żadnych braków  blach kotła, 
w zględnie złego stanu kotła.

P rzy  ostatniej rew iz ji zew nętrznej z dnia 2 lipca  
1920 roku n ic p odejrzan ego nie zauw ażono.

P rzy  rew iz ji w ew nętrznej po oczyszczeniu  w  dniu 17 
listopada 1920 roku zanotow ano „p łaszcz  kotła pękł na 
podłużnym  szw ie przez całą d ługość b la ch y".

P rzy  ponow n ych  oględzinach  dnia 15 kw ietn ia  1921 
roku za n otow a n o : „n a  w odnej przestrzen i pęknięcia  
i od łam any kaw ał b lach y na drugim  p ierścien iu ".

B adanie m aterjału  z płaszcza tego kotła, w ykonane 
1 grudnia  1921 r. w  w arsztatach  k o le jow ych  w  Poznaniu  
w ykazało, że w ytrzym ałość b lach  w ynosi 33,6 kg/mm2, 
p rzy  w ydłużeniu  2 5 % .

P rzy  zginaniu na zim no uderzeniam i m łota do 180° 
sztaby o w ym iarach  5 2 0 X 4 0 X 1 6  m m , pochodzącej z b lach 
płaszcza kotła, sztaba pękła w  dw óch  m iejscach , p rzy  
zgięciu  do 140— 150°, a m ian ow icie :

1) na w y lo t —  w  m iejscu  zginania,
2 ) na głębokości 14— 15 m m  w  od ległości 40 m m  od 

m ie jsca  zginania.
P rzy  rozpłaszczaniu  na gorąco  uderzeniam i m łota do 

rozm iarów  p od w ójn e j szerokości i p rzy  gięciu  w yżarzonej 
i następnie zahartow anej p rób y  pęknięć n ie zauw ażono.

3. W Y B U C H  K O T Ł A  P Ł U G A  P A R O W E G O .

W  1921 r., w ydarzy ł się w ybu ch  kotła  p ługa p aro
w ego. P łu g  ten był zbudow any w  1905 r. przez firm ę  John 
F ow ler  & C -o w  Leeds w  A n g lji  na 12 atm . ciśnienia,
o pow ierzchn i ogrzew aln ej 19,52 m tr.2, z b lach  żelaza 
zlew nego.

A ż do ostatniej rew iz ji w ew n ętrzn ej w  dniu 25 m arca 
21 r. n ic pode jrzan ego  n ie  zanotow ano, dopiero p rzy  tej 
rew iz ji stw ierdzono, że lew a strona  skrzyni paleniskow ej 
je s t  siln ie odkształcona w skutek w ybuchu  _ pow stałego 
z pow odu  w y rw an ia  32 zespórek. Szczególn ie silnie od 
kształcona była  górna  część blachy. Braku w od y  ja k o  p rzy 
czyny w ybuchu  nie m ożna było  ustalić. P o  w y jęc iu  skrzyni 
paleniskow ej nastąpiło pow tórn e  zbadanie w nętrza  kotła,, 
p rzyczem  stw ierd zon o : podłużne dość g łębokie w yżarcia  
nad ram ą, pęknięcia  na połączeniu tylnej zew nętrznej 
ściany skrzyni z płaszczem  kotła. Pęknięcie z lew ej strony 
przechodzi na w y lot, z p raw ej w  stanie m ało rozw in iętym . 
W ybu ch  pow stał w skutek zerw ania się ca łego szeregu ze- 
pórek . P rzy  w ybu ch u  część innych  zepórek  w yrw a ła  się 
z gw in tów . P rzyczyn a  pęknięcia zesp órek : zm iana w łasn o
ści m aterja łu , k tóry  ja k  stw ierdzono na podstaw ie w y 
k onanych  prób  nie m ógł być w  stanie p ierw otn ym  bez za
rzutu. T kw iące w  płaszczu i skrzyni palen iskow ej końce 
zespórek od łam yw ały  się pod uderzeniem  m łotka, a ścięgna 
sklepienia palen iskow ego przy  rozkuw aniu  w  stanie roz 
żarzonym  rozczep iały  się ja k  rozkręcone końce sznura.

(d. n.)

Wydawca: Spółka z o. o. „Przegląd Techniczny*.
Drukarnia Techniczna Sp. Akc. w Warszawie, ul.

Redaktor odp. Inż. C zesław  M ikulski 
Czackiego N° 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników).
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Stowarzyszenie Technikdw w Warszawie.
Posiedzenie techniczne. W  piątek dnia 9 -go  listopada 

r. b., godz. 8 m. 5 wlecz., w  wielkiej sali gm achu Stow arzy
szenia Techników  w W arszaw ie (Czackiego 3 /5), odbędzie się 
posiedzenie techniczne o następującym  porządku dziennym  :

1) K om unikaty R ady i W ydziału  posiedzeń tech
nicznych.

2) W oln e głosy.
3) Spraw y bieżące.
4) O dczyt w ygłosi p. S. P lu ża ń sk i  p. t.: „N ow e prądy 

w budow ie s iln ik ów  spa lin ow ych 14 (z przezroczam i).
5) D yskusja i wnioski członków .

Wydział pośrednictwa pracy.
IE = o s a ,ć L 37- - w a l c u i ą c e :

186 — Wytwórnia aparatów telegraficzno-telefonicznych poszukuje 
inżyniera obeznanego z masową fabrykacją i kalkulacją robót 
akordowych.

188 —  Poszukiwany inżynier budowy maszyn na kierownicze stano
wisko w dziale techniczno-handlowym. Poszukiwana siła tylko 
pierwszorzędna i doświadczona.

190 — Spółka budowlana w Gdańsku poszukuje od zaraz na stano
wisko technicznego kierownika (roboty nadziemne i żelbetowe), 
na prawach drugiego dyrektora, pierwszorzędnej siły fachowej 
z długoletnią praktyką.

192 — Poszukiwani: 1) inżynier-mechanik z praktyką do zakładu 
górniczego i 2) inżynier chemik młody, pragnący pracować 
w warzelnictwie.

194 —  Wakuje posada dla inżyniera konstruktora, kierownika kre- 
ślarni; wymagana dokładna znajomość konstrukcji taboru ko
lejowego i mechanicznych urządzeń kolejowych.

196 — Firma, trudniąca się specjalnie budową kolejek wązkotoro- 
wych i wyrobem materjałów i maszyn odnośnych, poszukuje 
inżyniera specjalistę, obeznanego z kolejnictwem wązkotoro- 
wem, w całokształcie tej gałęzi i w warunkach gospodarczych 
Polski, na stanowisko dyrektora zarządzającego.

198 — Poszukiwani: 1) kierownik ruchu warsztatów mechanicznych 
i 2) inżynier mechanik, specjalista w dziedzinie budowy ma
szyn z praktyką odlewniczą, na samodzielne stanowisko.

F o s z - u i ł s n n j ą . c y -  p r a . c 3 r :

147 — Inżynier-mechanik-elektrotechnik, zajmie posadę kierownika 
ruchu, warsztatów mechanicznych, urządzeń miejskich i t. p.

149 — Inżynier - budowniczy, specjalność żelazo-beton, kalkulator 
robót. Pierwszorzędne referencje.

1B1 — Zmienię posadę. Obecnie zajmuję od 2-ch lat stanowisko dy
rektora w jednej z większych w kraju fabryk budowy maszyn, 
odlewni żelaza i emaljerni.

1B3 — Inżynier budowlany z 7-letnią praktyką, jako kierownik tech
niczny.

155 — Inżynier-technolog-mechanik kierownik warsztatów, konstruk
tor i kalkulator poszukuje odpowiedniego stanowiska.

157 — Inżynier-technolog z 18-letnią praktyką administracyj no-tech- 
niczno-handlową w dużych fabrykach chemicznych, przemysłu 
rolnego i budownictwie fabrycznym poszukuje odpowiedniego 
kierowniczego stanowiska.

159 — Inżynier-mechanik-elektrotechnik, z 12-letnią praktyką; 9 lat 
w zakresie budowy i prowadzenia fabryk: kwasu węglowego, 
tlenu i chłodnictwa i 3 lata w dziale samochodowym, poszu
kuje odpowiedniego stanowiska.

Z informacji „Wydziału Pośrednictwa Pracy“ korzystać mogą 
członkowie Stowarzyszeń, zgrupowanych w Stałej Delegacji Polskich 
Zrzeszeń Technicznych.

Uprasza się Szanownych korespondentów o nadsyłanie znacz
ków pocztowych na odpowiedź. ' 510

Zakłady Mechaniczne w  W arszawie poszukują zaraz
samodzielnych konstruktorów 

i zdolnych rysowników
w dziale budow y m aszyn i narzędziow ym . O ferty  pod 

„P rzem ysł“ do „R eklam y P olsk ie j", Jasna 10. ^

Inżynier- Metalurg,
specjalista odlewów stalowych fasonowych i utwardzonych 
w kokilach, długoletni kierownik znanego towarzystwa zagra

nicznego pragnie zmienić posadę od Nowego Roku. 
Łaskawe oferty pod „F. M.“ do redakcji „Przeglądu Tech-

nicznego11.
543

Inżyniera-mechanika g
z pierwszorzędnemi referencjami poszukuje się na stanowisko 
Kierownika Fabryki sikawek, narzędzi ogniowych i przyrzą
dów zapotrzebowania gminnego w Małopolsce, w mieście wo- 

jewódzkiem.
Oferty tylko pisemne z podaniem warunków i referencji przyj
muje: „Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie, ul. Jagiellońska 
L. 2“ do dnia 30-go listopada r. b. Posada zaraz do objęcia.

Poszukujemy dla oddziału naszej fabryki

Inżyniera - mechanika *
z dłuższą praktyką warsztatową, obeznanego z maszynami 
rozdrabniania jak w cementowuictwie. Reflektuje się tylko na 
siły mogące się wykazać dłuższą, samodzielną w tym kierunku 
pracą i poważnemi referencjami. Warunki w zależności od

umowy.
Państwowa Fabryka Związków Azotowych w Chorzowie G. Śl.

A>~-I

Poważny Browar i Fabryka Słodu na Pomorzu
poszukuje za w ysokiem  w ynagrodzeniem  do w stą
pienia natychm iast lub od 1-go stycznia 1924 r.

Samodzielnego Kierownika technioznegn
z fachow em  wykształceniem  i długoletnią praktyką, 
obznajm ionego dokładnie z w yrobem  piw a jasnego 

i ciem nego, jak oteż  słodu.
K andydaci, którzy w ykazać się m ogą pierwszorzędnem i 
referencjam i i św iadectw am i, zechcą z łożyć o ferty  z p o 
daniem życiorysu  pod „B row ar 7197“ do Tow . A kc. 
„R ek lam a P o lsk a ", Poznań, A le je  M arcinkow skiego 6.

D yskrecja  zapewniona. 536

HM juum im m M M M UPPPnanaifananap

E l  inżynier m echanik z 15-letnią praktyką techniczną 
[ń  i kom ercjalną pragnie zm ienić zajęcie.
IBl Specja lność: budowa m aszyn narzędziow ych  i sa- 

m ochodów , hutnictw o szkła, budow a pieców .

j|j Zgłoszenia do Administracji 
g  Przeglądu Technicznego pod „HUTNIK".

H ! 54i
^  --------- ^

Numer 46-ty  „Przeglądu Technicznego” zawierać będzie m iędzy in n em i: 1) Teorja  kotłów  paro
w ozow y ch . 2) K anał M arsylja-R odan.
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POLSKIE ZAKŁADY ELEKTRYCZNE

B R O W n - B O U E R I
SP. AKC.

W A R S Z A W A ,  B I E L A Ń S K A  6.

Maszyny wyciągowe do kopalń, Trakcja elektryczna, Turbiny 
parowe, Kompresory turbinowe, Prądnice i Silniki elektryczne.

W Ł A S N A  F A B R Y K A  E L E K T R Y C Z N A  
W  ŻYCHLINIE

Przyjmuje zamówienia na: 1) dostawę silników trójfazowych do 2 0 0  k. m., 2) reparację silników,
3) dostawę tablic rozdzielczych.

W ŁASNE ODDZIAŁY s KRAKÓW — DOMINIKAŃSKA 3, LWÓW — PLAC TRYBUNALSKI 1.

POZNAŃ- 3  MAJA 3, SOSNOWIEC -  NISKA 9.

/  408

Rok założenia 1853.

T O W A R ZY ST W O  AKCYJNE

K .R U D Z K I.S
w Warszawie, — ul. Fabryczna Nr 3.

ha

Tow arzystw o posiada 3 fabryki:

1) w WARSZAWIE, ul. Fabryczna Ni 3. 

2) w MIŃSKU-MAZOWIECKIM pod Warszawą.

3) w JEKATERYNOSŁAWIU na Ukrainie.

Zakłady Towarzysiwa, jako główne specjalności wykonywują:
Budow a m ostów łącznie z robotami kesonowymi, wiaduktów, hangarów 

i wszelkich robót z zakresu konstrukcji metalowych (Największa 
wytwórnia mostów całej Rzeczypospolitej).

Kom pletne u rządzen ia  w odociągów  kolejowych i miejskich. 
Odlewy żeliw ne, rury wodociągowe pionowo lane, części i armaturę 

wodociągową i różne odlewy z własnych i nadesłanych modeli. 
Odlewy stalow e, koła i inne części wagonowe i parowozowe, drobne 

odlewy stalowe.
K o w ad ła  sta low e lane marki .H ER K U LES11 do 300 kg w sztuce. 

Turbiny wodne, systemu Francisa dowolnej mocy z ręcznym lub automatycznym regulowaniem.
Dźwignie ró żn y ch  system ów , (krany mostowe, obrotowe).

Budowa dziesięciu wież dla Transatlantyckiej 
Radiocentrali pod Warszawą.

Urządzenia k ole jow e: zw rotnice, obrotnice, przesuw nice i t.p .

L
3B2



Na 45 PRZEGLĄD TECHNICZNY. 441

SPÓ ŁK A AKCYJNA

F A B R Y K I  W A G O N Ó W

99 WAGON 99

ZAKŁADY i DYREKCJA: O S T R Ó W  (POZN.)

TE LEFO N Y: 304, 305, 309.

Wagony osobowe wszystkich klas, wagony 
salonowe, sypialne, restauracyjne, wagony 
specjalne, wagony towarowe wszystkich 
typów, wagony dla kolejek podjazdowych, 

wagony dla kolei elektrycznych.
Lokomotywy elektryczne. Przesuwalnie

i krany elektryczne.

PRODUKCJA ROCZNA:

3000 wagonów towarowych* 
500 wagonów osobowych.

r 1̂Warszawska Spółka Akcyjna |
Budowy Parowozów

Warszawa, ul. Kolejowa 57.
Adres telegraficzny: „Lokomot-Warszawa” 

Telefony: 131-61,77-77, 31-51,268-60, 269-88- 

Kapitał zakładowy 2.500.000.000 Mkp.
2500 pracow n ików .

Zakres fabrykacji:
1. Parowozy wszelkich typów,

2 Lokomotywy elektryczne,
3. Lokomotywy motorowe, system Diesla, ben

zynowe, normalno i wązkotorowe,
4. Koła, osie i wszelkie części składowe do 

parowozów i tendrów,
5. Masowe wyroby tłoczone z blach żelaznych 

i stalowych do 30 mm. grubych,
6. Wyroby kute do 2000 kg wagi,
7. Masowe8 drobne wyroby kute, żelazne 

i stalowe.

PO O D Ś R O D K O W E
T U R B I N O W E

DO WSZELKICH PŁYNÓW

DO KAŻDEJ WYSOKOŚCI 
PODNOSZENIA

i WYDAJNOŚCI
do 30 m:/min. i więcej

ZAWORY
SSĄCE i ZWROTNE

T-WO„SIRIUS”
FABRYKA MASZYN i APARATÓW

W A R S Z A W A
ZŁOTA 65. TEL. 6 8 -2 5
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% Galicyjskie Karpackie Naftowe Towarzystwo Akcyjne

daw niej Bergheim  & M ac Garwey

Fabryka Maszyn i Narzędzi Wiertniczych
Tustanowice — Glinik Marjampolski — B orysław t 

dostarcza z własnej produkcji

a) w dziale w iertn iczym :

Wszelkie maszyny, narzędzia, przyrządy i aparaty, wchodzące w zakres techniki głębokich 
wierceń, według długoletnich własnych doświadczeń, lub też według podanych dat, 
w szczególności zaś Zórawie oraz wszelkie narzędzia i przyrządy wiertnicze systemu polsko-* 
kanadyjskiego—Zórawie oraz wszelkie narzędzia wiertnicze do wierceń płuczkowych udaro' 
wych— Całkowite urządzenia do wiercenia płuczkowego obrotowego „Rotary" — Urządzeń 
nia i narzędzia do wierceń ręcznych, udarowych i obrotowych—wszystko w różnych typach, 
wielkościach i wyposażeniu, odpowiednio do głębokości i celu wiercenia— Maszyny parowe, 
wiertnicze — W y  ciągi parowe (hasple) do tłokowania płynów z otworów wiertniczych — 
Urządzenia pompowe różnych systemów, grupowe i pojedyńcze — Pompy ssąc0 'wydżwig0 '

we—Przyrządy i narzędzia miernicze.
b) w dziale ogólnym :

Maszyny, aparaty i prasy do rafinerji nafty—Pompy parowe—Krany (suwnice i dźwigi)— 
Urządzenia do opału płynnego i gazowego—Cysterny (wagony) kolejowe—Zbiorniki żelaz' 
ne— Konstrukcje żelazne— Beczki żelazne, czarne lub ocynkowane — Odlewy surowe żeliw-- 

ne i mosiężne— Wszelkie wyroby kute stalowe i żelazne, surowe lub obrobione.
Wykonujemy również w szelkie naprawy maszyn ś urządzeń wchodzących

w zakres kopalnictwa i rafinerji nafty.
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E O R N F G L  D
Warszawa, Plac Grzybowski 12.

Tel.: 173-80 i 508-31. Adr. dla depesz: Efkornfeld, Warszawa.
Poleca jako sp ecja ln o ść :

Śruby, Mutry i Nity &
wszelkiego rodzaju..

D o k ł a d n e  w y k o n a n i e .  
C e n y  w y b i t n i e  k o n k u r e n c y j n e .

Firma egzystuje od 1889 r.

S z y b k a  d o s t a w a .
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Drukarnia Techniczna, Sp. Akc., w Warszawie, ni. Czackieco Nt 8—5 (Gmach Stowarzyszenia Techników).


